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Jeśli Fan r,ie zbuduje domu, yó&no pracowali, którzy go budv/]o.“ Psalm 126.

pismo iioświąccne sprawom religijnym, narodowym, 
politycznym, gospodarskim i rozrywce.

Wychodzi co sobotę.

k l e c h  b ę c k z i e  p o c h w a l o n y  J e z u s  C h ^ > y s t w s l

D i l e g a c y e .
Uwagi wstęone.

W  środę dnia 12 b. m. zebrały się po dwuletniej 
p rze rw e  Delegacye. Są one — jak wiadomo na­
szym czytelnikom — rodzajem wspólnego parla­
mentu dla całej monarchii austro-węgierskiej, skła­
dającej się z dwóch osobnych państw. Jedno pań­
stw o tw orzą kraje korony św. Szczepana (W ęgry), 
drugie zaś kraje tak zwane dziedziczne, łączme 
z  krajam" korony św. W acława (Czechy, Morawy, 
Slask) i Galicyą z Bukowiną. Oba te państwa mają 
swoie osobne parlamenty I Rada państwa w  W  odtnu, 
Sejm węgierski w  Budapeszcie!, pozostając jednak 
pod panowaniem tego samego monarchy, posiadają 
też taKźe pewne spraw y wspólne, które nie mogą 
być z< łatwiane z osobna w każdym parlamencie. 
W takim wypadku bowiem mogłoby dojść do tego, 
że uchwały Rady państwa mogłyby się niezgadzać, 
a nawet sprzeciwiać uchwałom sejmu węgierskiego, 
a wówczas cesarz austryacki musiałby chyba wojnę 
wypowiadać królowi węgierskiemu. Aby więc 
uniknąć podobnych niedorzecznych i niemożliwych 
położeń, postanowiono w ugodzie zawartej w roku 
1867 między W ęgrami i ich królem, będącym równo­
cześnie cesarzem austryac^im, że spraw y wspólne 
obu państwom, mają być traktowane osotno w dele- 
gacyach wybieranych corocznie z oba parlamentów. 
Do takich spraw  wspólnych zahezono w ugodzie 
7. roku 186>: sprawy polityki zagranicznej, która 
musi być prowadzona jednolicie, nasiępnie spraw y 
wojskowe, wreszcie zarząd funduszami przez oba 
państw a na powyższe cele płaooneoi (wspólny 
budżet). Później po przyłączeniu Bośnii i Hercego­
winy w  roku 1878 zaliczono do spraw wspólnych 
także zarząd obu temi krajami.

\b y  uniknąć nawet pozorów wspólnego całej 
tnonarchr parlamentu. W ęgrzy w ymogti na cesarzu, 
że obie delegacye nie obradują razem pod eduem 
prezydyum , lecz każda osobno pcd osobnemi pieze- 
sami. węgierska po węgiersku, a austryacka po nie­
miecku. Gdj-by się uchwały obu delegacja mezga- 
dzały, to spór będzie się rozstrzygał i w yrów nyw ał 
w drodze piśmiennej. Gdyby jednak po trzykrotnej 
wymianie pism nie przyszło do uchwał znpełnie zgo­

dnych, wówczas mają zejść się obie delegarye na 
posiedzenie wspólne, na którem to posiedzeniu nie 
mogą jednak toczyć się już żadne rozprawy, lecz ira 
się odbyć jedynie tylko gioso^am e, która uchwała 
z  obu deicg&eyi uzyska większość, choćby tylko je­
dnego głosu, ta  staje Się obowiązującą dla Obu. 
W  taki to w ięc sposób dokonywa się załatwianie 
spraw wspóhiych.

Pomimo, że delegacye nie mogą żadnych 
uchwalać ustaw, gdyż nawet ustawy wojskowe nie- 
na'ezą do ich kompetencyi (ustaw y wojskowe tu­
dzież przyzwalanie na roczny kon+yngient rekrutów  
należą do obu parlamentów, delegacye zaś uchwa­
lają tylko budżet wojskowy t. j. wydatk. m wojsko 
lądowe, na marynarkę i na uzbrojenie obu*), to icdnak 
posiadają one pomimo Łego znaczenie wtełkio. 
W  dełegacyach .bowiem bs^wują -rozbierane i uchwa­
lane zasady polityki zagranicznej. P rzed delega cya- 
mi staje też każdorazowy minister spraw zagrani­
cznych, daje sprawozdanie ■ ze swojej działalności 
i wskazuje jak zamierza postępować na. przyszłość.

Nadmienić jeszcze wypada, że delegacye zbie­
rają sie na przemian raz w  Wiedniu, drugi raz W 
Budapeszcie, tego roitu w]*padła kolej na Wiedeń. 
Utarł się też zwyczaj, że cesarz przyjmuje zawsze 
obie delegacye na ureczystem posłuchaniu, ale nie 
razem, lecz osobno po kolei, w Wiedniu najpierw 
węgierską, potem austryacką, w  Peszcie zaś o d ­
wrotnie i po wysłuchaniu przemówień prezesów obv 
delegacyi w ygłasza do Każdej r  osobna jcdnobrzn lią- 
ca mowę tronową, do węgierskiej po węgiersku, dc 
ausbyackiej po niemiecku.

Mija ter az właśnie już dw a latu, jak delegacye 
obradowały po raz ostatni. W rok ii zeszłym nie 
mogły one być zwołane, a to dartego że w Sejmie 
węgierskim panował straszliwy rozstrój. Dawniej­
sza większość tego seirnu dążyła do zi pełnego oder- 
waiua się ou Ausiryi, chciah wymodz na cesarzu 
a swoim królu różne ustępstwa, na które cesarz zgo­
dzić się me mógł, odmawiała w ięc wyboru delega­
cyi w  nadziei, że cesarz przyparty d< muru ulegnie. 
Następsłwem tych waśni było, że deleg< c j e s ę  na 
czas nie zebrały, a ca .ęaiy rok bieżący ao tef chw l: 
nie ma uchwalonego wsnólnegc bud je tu.

Tymczasem w ciągu tych dwóch iut zaszły jak 
wiadonm wynadki ogromnei doniosłości Na wiosnę
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roku 1909 o mało że nie przyszło do wojny z Ser­
bia > z Rosyą, byliśmy już jak wiadomo w przede­
dniu jej wybuchu i tylko nagle z największym po­
spiechem w nocy z 23-go na 24-go marca 1909 w y­
konane cofnięcie się Rosyi sprawiło, że do wojny 
nie przyszło.

Aiistrya odniosła tryumf ogromny, a stanowisko 
jej wśród mocarstw europejskich zostało znakomi­
cie wzmocnione. Okazało się, że Austro-W ęgry 
lekceważyć się nie dadzą i że mają”siłę dostateczną, 
aby wolę swoją przeprzeć. Kosztowało wprawdzie 
przygotowanie się do wojny grubo, ale zawsze, trze­
ba przyznać, się opłaciło.Wprawdzie wojna byłaby 
się jeszcze stokroć lepiej opłaciła, przez wojnę bo­
wiem, której następstwem byłoby musiało być po­
łączenie Serbo-Kroatów w jedno państwo pod pano­
waniem Austro-Węgier, tudzież utworzenie Polski 
w  związku z Austro-Węgrami, byłaby obecna mo­
narchia stała się jednem z najpotężniejszych państw 
na świecie. Niestety cesarz Wilhelm wszystkiemu 
przeszkodził, właśnie ze strachu przed sprawą pol­
ską. Co się jednak zwlecze, to nie uciecze. W  po­
lityce są kombinacye tak konieczne, tak naturą rze­
czy dyktowane, że czy prędzej, czy później do 
skutku dojść muszą.

O tych wszystkich tak niesłychanie doniosłych 
wypadkach, jakie się w  części przygotowywały, 
a w części wydarzyły, nie było do tego czasii w de- 
legacyach mowy.

Sprawa ostatecznego przyłączenia Bośnii i Her­
cegowiny także nie była jeszcze omówiona. Gdy 
się zebrały ostatnie delegacye przed dwoma laty, 
wówczas Bośnia i Hercegowina do Austro-Węgier 
jeszcze całkiem formalnie nie należały, przyłącze­
nie było bowiem już ogłoszone, ale jeszcze nie było 
przez mocarstwa uznane. Teraz dopiero będą de­
legacye zajmowały się po raz pierwszy Bośnią i 
Hercegowiną jako krajami do monarchii już całkiem 
legalnie należącymi.

Z tych wszystkich względów oczekiwano otw ar­
cia obecnych delegacyi z wielkiem zainteresowaniem 
zarówno tu w monarchii jako też i zagranicą.

Otwarcie delegacyi.
Delegacye zebrały się, jak wspomnieliśmy już, 

w  Wiedniu w  środę 12-go. Prezydentem delegacyi 
austryaekiej wybrany został prezes Koła polskiego 
Dr. Głąbiński. Tego roku bowiem przypadało prze­
wodnictwo w austryaekiej delegacyi według zw y­
czaju na członka izby posłów i na Słowianina, zgo­
dzono się więc na Polaka. Dodatkowo nadmieniamy 
jeszcze, że delegacya austryacka składa się z człon­
ków 60, z tych 40 wybiera izba posłów, a 20 izba 
panów. Prezes więc jest raz wybierany z człon­
ków izby posłów, drugi raz z członków izby panów. 
Przeszłym  razem przed dworną laty był prezesem 
delegacyi także Polak Madeyski, jako członek izby 
panów, teraz padł znowu wybór na Polaka z izby 
posłów.

Wspólni ministrowie, których jest trzech, t. j. 
hr. Aehrenthal, minister spraw zagranicznych, baron 
Schonaich, minister wojny, i baron Burian, minister 
finansów, zarządzający równocześnie także Bośnią 
i Hercegowiną, przedłożyli dełegacyom następując* 
projekty do uchw ali

1) Wspólny budżet i kredyt na okupacyę Bo- 
śnii i Hercegowiny. :

2) Przedłożenie o kosztach ostatecznego przy­
łączenia obu powyższych krajów.

3) Nadzwyczajny krech t na sprawienie nowych 
armat.

4) Różne kredyty dodatkowe.
5) Zamknięcie rachunków na lata 1907, 1908.
Zaraz w  środę po wyborze prezydyum przy­

stąpiła delegacya do wyboru komisyi, których w y­
brała cztery, t. j.

1) komisyę dla spraw polityki zagranicznej,
2) dla spraw wojskowych,
3) dla spraw finansowych,
4) petycyjną.
Z Polaków weszło do komisyi zagranicznej 4: 

German, Jędrzejewiez, Stapiński, Wodzicki.
Do komisyi wojskowej: Kozłowski.
Do komisyi finansowej: German, Petelene.
Do komisyi petycyjnej: Żyguliński.

Mowa tronowa.
Uroczyste przyjęcie delegacyi przez cesarza od­

było się zaraz w czwartek 13-go b. m. Najpierw, 
przyjętą była delegacya węgierska. Przemawiał 
prezydent jej L u d w i k L a n g. Z mowy jego na­
leży podnieść wielki nacisk, jaki położył na trójprzy- 
inierze, wskazując, że W ęgrzy z całą siłą wewnętrz­
nego przekonania chcą w ytrw ać w tym związku, 
podstawy jego nazwał „niewzruszonymi jak skała‘% 
Wspomniał także o przejściach krytycznych ostat­
nich czasów, stwierdzając, że nigdy nie wystąpiła' 
tak wyraźnie łączność między narodem a wojskiem, 
jak wówczas.

Mowa prezydenta austryaekiej delegacyi G!ą- 
bińskiego brzmiała inaczej od węgierskiej.

Głąbiński słusznie bardzo nie wdał się wcale, 
w uwielbienia trójprzymierza, jako Polak uczynię 
tego nie mógł, podniósł tylko lojalne zachowanie się 
państw sprzymierzonych, główny zaś nacisk poło­
żył na patryotyzm ludów, na mądre kierownictwo 
polityką zagraniczną, i na znakomitą sprawność ar­
mii. — Co się tyczy lojalności sprzymierzeńców, to 
rozumiemy dobrze, że Głąbiński inaczej mówić nie 
mógł, nam jednak wolno napisać, że lojalność sprzy­
mierzeńca niemieckiego byłaby się okazała w. o wie­
le lepszem świetle, gdyby był na Rosyi nie wymu­
sza! cofnięcia, odsłaniając jej i niejako zdradzając 
potęgę wojskową i pogotowie Austro-Węgier.

Na powyższe przemowy odpowiadał cesarz mo­
wą tronową, w której wspomniał o rozszerzeniu 
swoich praw zwierzchniczych na Bośnię i Hercego­
winę, w dalszym ciągu powiedział, że stosunek mo­
narchii do Niemiec i do Włoch stał się obecnie je­
szcze silniejszym i serdeczniejszym. O Turcy i wy­
raził się cesarz bardzo przychylnie. Mówiąc o w y­
datkach na wojsko, cesarz dodał, że przy ich zwięk­
szaniu należy uwzględniać finansową siłę obu 
państw. Słowa te przyjęli delegaci z wielkiem za­
dowoleniem, widocznie bowiem cesarz zdaje sobie 
sprawę z tegoł; że ludność bez miary podatkami uci­
skaną być nie może. h<

Ostatni ustęp mowy tronowej poświęci! cesara 
Bośni i Hercegowinie, zaprowadzeniu tam konsty- 

* tucyi 1 pierwszemu sejmowi, wyrażając nadzieję że 
będzie działał z pożytkiem dla rozwoju obu krajów*
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ssprawozoanie ministra hr. Aerenthala o polityce 
zagraniczne!.

Za^az następnego dnia, k  jest w piątek, przed­
łoży! minister spraw zagranicznych nrabia Aeren- 
thal swoje sprawozdanie, najpierwej z delegacyi wę­
gierskiej. Sprawozdaniu temu trzeba przygnać, że 
jest bardzo jasne, wspomina najpierwej o zakończe­
niu przesilenia przez osiągniętą zgodę wę tystkich 
mocaiStw na przyłączenie Bośni i Hercegowiny. Na­
stępnie mówi o ustaleniu się stosunków i wzmocnie­
niu Turcyi. Co do w yspy Krety, to oświadcza się 
za utrzymaniem nad tą w yspą zwierzchności tu­
reckiej,, a co Grecy przyjmą z niezbyt wielk’em 
zadowoleniem.

Potem jest ustęp poświęcony trójrzymierzu, o- 
pzy-wtscie bardzo ciepły. Minister wspomina o 
swoich niedawnych zjazdach z kanclerzem niemiec­
kim i mirristiem włoskim, p ra c z e m  miano stwier­
dzić zupełną zgodność poglądów na wszystkie sora- 
wy. Pielęgnowanie trójprzymierza oto grówny cel 
obecnej polityki, obecnego ministra Pok('j bowiem 
w ydaje się zupęwmonyfsale nużby się coś w yda­
rzy fo.

W dalszym ciągu sprawozdania jest mowa o 
traktatach handlowych z państwami bałkański erni, 
o podniesieniu Czarnogóry do rangi królestwa, w re­
szcie o wojsku i flocie, które muszą bvć możliwie 
najsilniejsze. Przesilenie powiem skończyło się, ale 
cóż ronić, k-edy życie nasze jest już takie, ze cią­
gle trzeba zaczynać na nowo, i ciągle się mozolM, 
aby osiągnąć powodzenie, zawsze niezupełne i nie­
pewne. A więc wzmacniać się wewnętrznie musi­
m y ciągle, do tego jest niezbędna armia i flota go­
tow a i bitna.

W rażenie sprawozdania było w  delegacyi wę­
gierskiej dosyć korzystne. Krytykowano jednak 
niektóre ustępy i wyrażenia. Szczególnie niepo^o- 
bały się meKtórym Węgrom takie wy azenia, jak 
n. p. „Monarchia naddiinajska", albo „gabinet wie­
deński". Dowodzili oni, ż t jakaś monarchia nad- 
dunajska nie istnieje wcale, ale istnieją tylko dwa 
państwa, mhjące pewne sprawv wspólne; tak samo 
nie ma żadnego wiedeńskiego gabinetu. Trzeba przy­
znać, że są między Węgrami przecież dziwnie za­
kute pałki. Natomiast pod ona) się Węgrom ustęp 
O trójprzymierzu i życzliwość okazana Turcyi.

Rozprawy v de*'egecyi austrj ackłej.
W  piątek 14 b m. zaczęły się znowu w  dele­

gacyi austryackiej rozprawy nad polityką zagra­
niczną.

Pierwszy przemawiał referent margrabia Bac- 
ąuehem. Po nim zaś zabrał głos znany czeski poli­
tyk  i przyjaciel Rosyi Kramarz.

Mowa Kramarza była zbieraniną poglądów dzi­
wnych a między sobą sprzecznych. W  polityce, 
która doprowadziła do połączenia Bośnti i Hercego­
winy w :dzi Kramarz tylko same błędy, ich następ 
stwem  był bojkot turecki, w ydatek 300 milionów na 
wojnę, i  trata rynku dla ausiryackich towarów, 
zwiększenie się zależności Austryi od Niemiec, 
Przyjąwszy nawet to  wszystko, zapy tu jm y  pana 
Kramarza: cóż więc było do zrobienia? Gzy miały 
Austro W ęgry oddać Bośnię Serbii a Hercegow nę 
Czarnogórze, a w dodatku Rosyi pięknie pod nog. 
się pokłonić0 K ram er; powiada: „trzeba uyło zgo­

dzić się na konferencyę m ocarstw". Ba, ale z tego 
dopiero byłaby na pewno wynikła wcina.

Dc jakiego stopnia jest Kramarz politykiem 
przez rosyjskie okulary patrzącym, io dowiódł tego. 
sypiąc pochwały ministrowi rosyjskiemu lzw olsde- 
hih; któ-y w  walce z Aehrerithalem okazał się zu­
pełną niedołęgą i w yrażając się z rozczuleniem
0 neoslawizmi j czyi p połączeniu się wszystkich 
narodów słowiańskich w  jedm  związek. Byłaby 
to zaiste rzecz arcycudowna, gdyby me Rosva, 
która nai ody słowiańskie gnębi, niszczy i v  nie­
wolę Niemcom zaprzedaje. Niechajze więc pan Kra­
marz zacznie od swojej serdecznej przyjaciółtci Ro­
sy , niech ją najpierw na swoją nawróci wiaię, te- 
szta pójdzie jak z płatka.

ł mówił Kramarz o Niemcach, to  na wiele 
jego zdań i poglądów można się zgodzić. Któż je­
dnak winien temu, że Niemcy taką odgrywają rolę, 
jeżeli nie Rosy a ?

W ywody Kramarza zbijali Niemcy Berenreitet
1 Schwegel, ale z czj sto nien.ieoriego punktu widze­
nia, zaś socyalista Renner zajął się znowu we- 
wnętrznerni stosunkami krajów okupowanych.

W  sobotę przyszło potem do obrać dalszych, 
najcieitawszą w  dniu tym  była mowa hr, Aehren- 
thala, i odpowiedzi główi. ie na wywody Krama­
rza. Mowa jego była bardzo goana u wągr Po- 
v.ieuział między innerm, ze byłoby na pewno przy- 
szło do wojny, gdyby nie stanowcza forma, w  jakiej 
dokonał przyłączenia, wskazał też na spiaw ę szlez- 
wicku-holsztyńską i na wojnę japońsko-rosyjską jako: 
na dowody do czego prowaozą stosunki niejasne. 
Pow łedział również, że droga do porozumienia z Ro­
sy ą utorowana i że necslawizmu do tego wcale nie 
potrzeb.",

Przeciwko Kran.?rzowi wystąpili w dalszym 
ciągu w  imieniu południowycn Słowian Ploj, w  imie­
niu Rusinów Cegliński. a w  imieniu poiakow  Ger-< 
man, Wodzieki i Jędrzejówicz.

Najsilniej dojechał mu Wodzicki, stwierdzając, 
ze Kramarz nie ma praw a mówić „my Słowianie", 
a nadto wykazując, że izwolskł był niedołęgą, k tóry  
w nag'odę powinien był pójść nie na ambasadora do 
Paryża, ale do nowego króla w  Cetonii. Bardzo też 
trafnie zcharokteryzował V/odzicki Rosyę, w yka­
zując, jaka tam zachodzi sp‘ zec; ność między bra­
kiem pogotowia na zewnątrz, ą  między ciągle w  górę 
podniesionym mieczem przeciwko własnym ludom 
na wewnątrz.

Zmartwiony zarzutumi braci Słowian zem ał się 
Dr, Kramarz ha odpowiedź. Wypadła ona jednak 
bardzo mdłe i słabo. Skończył na proroctwie, że 
skoro inni Słowianie się połączą, to przyjdzie kolej 
i na S low an austryackich.

Być może — odpowiadamy — ale nie przez 
Rosyę.

Bolftsca sprawa.
Dla zioztimienia i wyjaśnienia ohydnej zbroćr.i, po- 

pemione; przez byłego zakonnika Daniazego Macocha 
w Częstochowie podajemj tu krótki pogląd n: sto­
sunki w klasztorze rzęstochowsiu.u w  ostatmcL larach 
Co tu podajemy, to pochodzi od osoby najbardziej



Wiarogodr.ej, znającej stosunki w klasztorze oardzo 
dokładnie.

• *Rząd  ' • os y  j a k i  od lat dziesiątek prześladuje 
Kościół katolicki w Królestw ie Polskiem i na Litwie 
i stara się o obniżenie wpływów Xuścioła, ponieważ 
rząd wie. że katolicyzm jest z życiem polskiem naro- 
dowem ściśle złączony i do pewnego stopnia ostoją 
naroduwości polskiej. Tę fortecę polskości, >aką jest 
katolicyzm, stara się rząd usłanie, rozluźnić, aby przez 
to osłabić także narodowość polską, z którą sobie 
nie może dać rady A ponieważ C z ę s t o c h o w a  
ma mezmiemie wielkie znaczenie dla katolicyzmu i 
polskości narodu polskiego, przeto tez srogie rządy 
rosyjskie zaciążyły s z c z e g ó l n i e  nad Częstocho­
wa. Prześladowania, ograniczenia i rozporządzenia 
szkodliwe sypały się na klasztor jasnogórski jak z ro­
gu obfitości Eyły czasy, gdy sl'ę zdawało, że klasz­
tor na Jasnej Gćrze upadnie pod tymi ciosam:.

Przed 15 laty zakon OO. Paulinów w Częstocho­
wie SKładał się ze samych starców', już zniedołężnia- 
lych wskutek wieku. Odmłodzić zakonu młodemi si­
łami nie było można bo r z ą d  r o s y j s k i  z a ­
k a z a ł  p r z y j m o w a n i a  n o w i c y u s z ó w  
Wtedy Papież, aby klasztor uratować, zwolnił zakon­
nika w-starców od ściJego przestrzegania niektórych 
ostrych reguł. Wted’ też wybrano przeorem O E u ­
z e b i u s z a  R e j B i a n a ,  głownie dlatego, że on 
sam jtden był młodym i zręcznym i unlidł i  władza­
mi i iSyjsKieini dość gładko się załatwiać. Od 15 lat 
więc iż do roku bieżącego on był naczelnikiem kla­
sztoru jasnogórskiego.

Młody, może niedość doświadczony O. Rejman 
miał pracy bardzo wiele; zajmował się gorąco liczne- 
mi pracami budowlanemi; zajmował się ruchem pąt- 
niczym, który w ciągu całego niemal roku był zaw­
sze bardzo wielki; na nim jednym spoczywał cały do­
zór nad porządkami i nad karnością w klasztorze, bo 
tegc wymagał szkodliwy przepis ustaw rosyjskich 
(gdzieindziej dozór ten nad oorzadkami i karnością 
jesl w ręku nie jednostki, lecz całego zgromadzenia 
klasztornego); poza tern trzeba pamiętać, że on objął 
już stosunki nieco rozluźnione. Nie mógł węc wszy­
stkiego należycie dopilnować.

G o r l i w i  z a k o n n i c y  postanowili te niedo­
magania naprawn i wysłali w tej sprawie prośbę df) 
Rżymu o pomóc wobec rządu reńskiego Papież w 
r. 1907 wysłał do ?zęstochowy prowineyała Karme­
litów bosych z Wiednia Ó. C h r y i  o s t o m a  L a -  
i n o s z a ,  dla naprawienia stosunków Ale r z ą d  
r o s y j s k i  n i e  c h c i a ł  t e g o  d e l e g a t a  p a ­
p i e s k i  e g o  w p  u ś c i ć d o  g r a n i c  p a ń s t w  a, 
bo rządowi chodziło o coraz większe rozluźnienie, i 
osłabienie zakonu Po długich targowaniach rząd je­
dnak ustąpił i przyszło w Częstochowie do zaprowa­
dzenia ścisłych stosunków zakonnycn.

W ostatnich trzech latach były więc stosunki w 
klasztorze uregulowane, jedynie t r z e c h  zakonników 
n i e chciało się zastosować do stosunków obostrzo­
nych, bo w gruncie r. eczy nie mieli oni ducha i po 
wołania za kornego. Tynr zakon ikatni byli: D a - 
m az-y  M a c o c h ,  I z y d o r  S t a r c z e w s k i  i 
B a z y l i  O l e s i ń s k i .  Ta trójka wstąpiła do za­
konu podstępnie tylko po to, żeby sobie byt popra­
wi : i. uzywae, a nie dla służby Bożej, Inni zakon­
ni y, w łiczt ie 8, pracowali gorliwie w konfjsyonale, 
na ambonie, urządzali misye w’ kraju, przestrzegał 
eguł sumiennie, i cierpieli niewymowr e z powocm 

złego życii owej (rójki ktorei usunąć lub dó oraw- 
dziwego życia zakótinfego przymusić nic nii.gli. Owa 
trójka też żadnej pracy imać się nie chciała, a prze­

ora O Rejmana umiała tak obałamucić oołucinynii po, 
zorami, że przeor nic złego u niej nie dostrzegł i 
n,;ał ac niej zaufanie jak do wszystkich innych.

Ostatecznie zakonnicy pooożni i świątobliwi po­
stanowili skończyć z ową trójką. W tym celu, dilia. 
oC czerwca b. r. wybrali przeorem O. J u s t y n a  
W e l o ń s  k i e g o ,  star a 80-letniego. Przypu szcza1!, 
żc r^ąd rusyjski tak starego i świątobliwego kapłana 
zatwierdzi na stanowisku przeora — ale gdzież Aam ! 
R z ą d  n i e  z a t w i e r d z i ł  d o t ą d ,  mimo usil­
nych nalegań, nowego przeora, bo rząd nie chciał 
mieć karności i ścisłego porządku w klasztorze. Za­
konnicy postanowili jednak wyl rwać, a choćby *ząd 
miał wojsko do klasztoru nasłać.

Owa trójka zaś, wobec nastania surowego porząd­
ku w klasztorze, p o s t a n o w i ł a  ze  z a k o n u  
w y s t ą p i ć  la zawsze, do czego ją O. Welonski 
p r z y n a g l a ł .  Już nawet owa trójka uzyskała od 
władzy kościelnej p o z w o l e n i e  na wystąpienie ze 
zakonu — ale zanim zakon zdołał się uwolnić od tych 
ti/ech szkodliwych jednostek, niemających powołania 
zakonnego, zdarzył się ohydny m o r  cl, popełniony 
przez jednego z owych łajdaków, przez D a m a z e - 
g o  M a c o c h a ,

Tan się sprawa ma a nie inaczej. Nie wolno w ęc 
V żaden sposób oskarżać c a ł e g o  z a k o n u  o 
zbrodnię yednosfk, boć zakon jako taki w swej wiel­
kie 1 większości składa się ze zakonników prawych,, 
zacnych, świątobliwych i pełnych poświęcenia. Nit 
wolno u p o w s z e c h n i a ć  czynu zbiodniczycL je­
dnostek, które wszędzie, do każdego stanu, podstęp­
nie zakraść s,ę mogą. *

* *
Dalsze wiadomości, które nadeszły, są następu­

jące
=  ( T y m c z a s o w e  u s u n i ę c i e  OO  P a u ­

l i n ó w  z J a s n e j  G ó r y . )  Najprzewielekiiej- 
szy biskup kujawsko - kaliski ks. Zdzitowiecki, który 
do Czes '.ocLiwy przybył zaraz w poniedziałek wie­
czorem w towarzystwie ks. nrałata Owczarka i ks. 
Kanonika Michalskiego, po krótkiej modlitwie v kosi- 
ciele i po naradzie z księżnji kanonikami z Często­
chowy, Lorentowiczem i Fullmanem, zwołał cały kon­
went Paulinów do kapitularza i ogłosił następujące 
zarządzenia:

1) Wobec strasznej, a wobec naszego Kościoła 
niesłychanej zbrodni i hańbiących na Jus vć, jakich wi­
downią siał się klasztor Jasnogórski, to święte miej­
sce nasze, i z uwagi na oburzone i zauwożone su­
mienie religijne i n arodowe, Ojcowie Paulini, nim 
będą poczynione dalsze kroki, są odsunięci ód zarzą­
du klasztorem

2) Pieczę nad klasztorem obejmie osobna detega- 
cya biskupia, składająca się z duchowieństwa świec­
kiego.

3) Na znak żałoby zostają zawieszone solenne 
nabożeństwa, śp’ewy, naym gra na organach. Od­
prawiane będą tylko ciche Msze św>ete.

4) Dalsze zarządzenia wkrótce nastąpią. Delega- 
cya objęła natychmiast klasztor w posiadanie.

OO. Paulini pozostawać będą w klaszto ze tylko 
jako zakonnicy bez prawa mięszania się do spraw 
kościoła. Mogą odprawiać tylko jedną Mszę św. kon­
wentualną. Stan ten potrwa do ukończenia piocest* 
Damuzego Macocha i ostatecznego wyśw-etlonia świę­
tokradztwa - Zarządzenia te poczyniono nie dlate­
go, jakoby ogół zakonników był winnym, ale ponie­
w aż: cień: ztrocini, popełnionej przez jednego zakon 
nika,- pada tal.że ri> hiewinnycfcj zbrodnia jednego 
skrzywdziła cały zakon.



P R A W D A .  «8t

v^':=  ( D a l s z e  r o z p o r z ą d z e n i a  b i s k u -  
J p ą  k s. 7 d z  i t < w i e c  k i e g o . )  Zakonnikom na 

jasne: Górze wręczono następujące przez ks. I  skupa 
Zdzitowitckiego wydane rozpoi.ądzeme: 1) Klucze
od zakrystyi, ofiary mszalne i ycrja pozostają pod 
Kontrolą Komisarzy biskupich. 2) Kompanie mcją 
wprowadzać na Jasną Górę księża świeccj, 3) Pa® 
linom nie wolno odprawiać Mszy św. przed cudow- 
jrma obrazem Matki Boskiej. 4) Ofiary z pus ek ma­
ją być wręczane przeorowi Paulinów za pokwitowa­
niem. 5) Zabrania się udzielania noclegów i wogó 
le pomieszczania osób obcych w klasztorze. ~) Kc- 
misaryat biskupi rządzi klasztorem aż do ukończenia 
procesu Damazego Macocha — W sobotę rozpoczęły 
się rekolekcye dziesięciodniowe — Paulini poddali się 
woli biskupa. — Ks. biskup Zdzitowiecki zabawił w 
Częstochowie aż do następnego ooniedziałkr, poczern 
udał się do Warszawy na naradę biskupów.

=  ( O p i e c z ę t o w a n i e  s k a r b c a . )  Del**- 
gaeya biskupia duchowieństwa świeckiego z ka­
nonikiem katedralnym ks. Leonem Michalskim na cze­
le, która obięła w zarząd: świetynię Jas 'Ogórsną, w 
obecności dwóch proboszczów7 częstochowskich, ks. 
kanonika 1 ullmana i ks Lorentowicza, opieczętować 
skarbiec, sporządziwszy odpowiedni protokół. Ksiądz 
biskup Zdzitowiecki telegrafował do ministra spraw 
wewnętrznych, do generał gubernatora we Warszawie 
i do gubernatora piotrkowskiego, że zarządził spis 
inwentarza skarbca jasnogórskiego.

— ( D e l e g a c y e  o b y w a t e l i . )  Na Jasnej 
Górze zgromadził się tłum obywateli częstochowskich, 
oraz delegacye ziemian, mieszczan, imeligencyi rze­
mieślników i robotników. Delegacye te prcoiiy ks. 
biskupa Zdzitowieckiego o nieusuwanie OO. Pauli­
nów, o czem krążą pogłoski. W imieniu delegacje 
przemówił do ks. biskupa jeden z obywateli. Ks bi­
skup dpowiedział, że rye zamierza usuwać zupełr;e 
QO. Paulinów z Jasnej Góry, że zresztą czeka na 
postanowienia Ojca św, w tej sprawie nr- Te same. 
delegacye zwróciły się również do przebyws jącego w 
Częstochowie gubernatora piotrkowskiego Jat zewsme- 
go, petycyą o nieusuwariie OO. Paulinów z Jasnej 
Góry.

=  ( P r z e m o w a  b i s k u p a  d o  d e l e g a -  
cyi . )  W sali rycerskie, klasztoru jasnogórskiego 
przemówił ks. biskup do tłumów w te słowa: „Pod­
wójną czcią otaczam to święte miejsce jako biskup i 
Polak. Przybyłen tu po niesłychanych w dziejach 
rąkon u wypadkach Z radością przekonałem się że 
wiara nie opuszcza synów Kościoła i że cześć dla 
świątyni te]-trwa w sercach wszystkich.. Ale parnię 
tajmy, że rzeczy wiary nie można łączyć ze słaoością 
żłegn zakonnika. Całe zgromadzenie ,iie może odpo­
wiadać za wvrodka. Wszak nawet apostołowie mieli 
wśród siebie Judasza Ufajcie pas.erzowi waszemu i 
biskttpowi. (Tu rozległy się wśróa tłumów okrzyki: 
Ufamv ! Ufamy !')•.’ — „Przybyłem — tak mówił da­
lej biskup — przejęty miłością, abv miejscu temu krzy­
wda się nie stała” . — Podniesionym głosem zakoń­
czył biskup przemówienie swoje słowami: ,,Polski
wu mimo wszystko jest i pozostanie katolicki” . — 
imieniem zakonu przemówił G Piotr, dziękując pa­
sterzowi za słowa miłości i otuchy. — Nastrój był 
bardzo uroczysty. Po zakończeniu ;J1zemów.ienia, 
rozległy się okrzyki na cześć biskupa. Wśród głośne­
go szlochania tłumy padły, na kolana, biskup pobło- 
gOoł wivfszy im, odszedł.

=  K s i ą d z  b i s k u p  Z d z i t o w i e c k i  za­
bawił w Częstochowie przez tydzień. Księdza bisku- 
fp  Zdzitowieckiego odwiedzili pomocnik prokuratora

piotrkowskiego i policmajster. Ks. biskup zaw:.ado- 
mił ich, że or rządzi klasztorem a za bezpieczer - 
stwo trzymanych w klasztorze zakonników Izydora 
Starczewskiego i Bazylego Olesińskiego, cdpowituzial- 
noś7'i nie przyjmuje; jeżeli więc władze posiadają do­
wody :h wmy, niech się same troszczą o nich 

=  (Go s ą d z i  O R e j m a n ? )  Według ko­
respondenta pewnej gazety warszawskiej podajemy, że 
O. Rejmar, bv*y przeor, gdy się dowiedział o zezna­
niach Damazego Macocha, poczynionych w  Krakowie, 
oburącz uchwycił się za głowę i przez chwilę nie 
mógł irzemówić ani słowa. Wreszcie wyszeptał: 
„To bolesne, tc bardzo bolesne Chyba szatan 
wcielił się w tego człowieka (Macocha)! Wiedzieli­
śmy, że sposób życia jego nie był taki, jaki być po­
winien i dlatego zgodziliśmy się chętnie na jego wy- 
shpierie ze zakonu. Ale żeby był zdolny dc mor­
derstwa wogóle do jakiegoś czynu, do którego po­
trzeba osoonej odwagi , nagłego postanowienia, o 
tern nikt nie miał pojęcia. To bolesne, to nad wszel­
ki wyrć2 bolesne”. — Dalej miał powiedzieć O Rej­
man, że zachowanie się Damazego Macocha w pier­
wszych latach było w klasztorze be2 zarzutu i wszy­
scy wierzyli w prawdziwość jego powołania W koń­
cu doda’ O. Rejman: „Musimy poddać się wszyst­
kim następstwom Moja wina w tern, że nie dość 
bystre miałem oko i dlatego krzyżem dziś leżałem 
przed ołtarzem i błagałem Boga o j rzebarzenie i czy­
nić to będę do końca żywota .

=  ( A r e s z t o w a n o  o d ź w i e r n e g o . )  W 
związku z moraersty em aresztowi no w klasztorze 
częstochowskim Józefa Błamkiewicza, odźwiernego na 
kurytarzu, wiodącym do cel. Był on już raz areszto­
wany, ale po 24 godzinach uwolniono go. Błasikle- 
wicz jesi ndeszczaninem z Częstochowy; przed trze­
ma laty wszedł na służbę do kiaszto.e Podejrzany 
jest, że wied dal o zamordo\ r»,iłu Wacława Macoch? 
przez Damazego

=  ( D a m  a z y M a .ę o c h  w e  w i ę z i c n i %) 
Z Krakowa donoszą Przebrano Damazego Mac icha 
ze sukni zakor.nej w ubrań :e świeckie Doniesiono 
mu także, iż jest wyklęty przez Oica św. ze społe­
czności kościelnej i że pi zesłał być zakonnikiem Na 
to odezwał się „Zaczyna się zasłużona kara Ta 
nigdy zakonnikiem nie byłem’... Sędzia śledery prze­
słuchuje w dalszym ciągr codziennie Damazego Ma­
cocha. Zeznał <>n, że sprzeniewierzył ogółem około 
30 000 rubli pieniędzy klasztornych, i że dwaj ?go 
wspólnicy, Izydor i Bazyli, także kradli. Macach est 
teraz wielce zdenerwowany, zachowuje uę w celi nie­
spokojnie i zrywa się za każdym skrzynnieciem drzwi. 
7 inne strony donoszą przeciwnie, że zbrodnia, z ten 
jest dość obojętny i wesoły nawet. Które doniesienie 
jest prawdziwe nie wiadomo — Śledztwo w Często­
chowie prowadzone wykazuje podobno, że Damazy 
Macoch znajdował się w Częstochowie w dniu po­
pełnienia świętokradztwa w nocy z 22 na 2ó paź­
dziernika 1 909 r. Mianowicie wieczorem 23 paździer­
nika przybył on do pewnej rodziny i Oznajmił :m 
nowinę o okradzeniu ob~azu, przyczem wyraził się: 
„Skradli Sńkienke oerłową, tć będzie brylantowa.”

=  ( Ś l e d z t w o  w G a l i c y  i.) Komisarz ż 
policyi krakowskiej dr. Jasieński przeprowadził rewi- 
zyę w pokoju pewnegu hotelu w Trzebini, gdzie Da­
mazy Macoch w czasit ucieczki swei -eden dzień mie­
szkał. Komisarz znalazł w p:eeu ważny materyał, 
podarte listv. fotografie iip. Zabrał wszystko do Kr? 
kowa, gdzie listy poaarte z}ożoho i odczytano Z 
listów tych i z całego przebiegu śledztwa okazuje się, 
że zamordowanie Wacława Macocha nastąpiło fia tle



miłostkowem, żc Damazy Macoch popełniał kradzieże 
w klasztorze Słabną jednak na podstawi* wyników 
śledztwa i listów podejrzenia, jakoby Damazy Ma­
coch popełnił świętokradztwo na Jasnej Górze. Tak­
że z listów wynika, że wdo wa Helena Macochowa 
nie wiedziała nic o zamordowaniu jej męża.

=  Z K r a k o w a  doposzą. śledztwo w tutej­
szym sądzie w sprawie Damaz.ejrv Macocha już ukoń­
czono Dotychczas mema ze strony władz rosyjskich 
żądania co do wydania Macocha, chociaż tutejszy sąd 
śledczy zaraz na drugi dzień zawiadomił sąd śledczy 
w Piotrkowie o uwięzieniu Macocha i o przyznaniu 
Si§ jego do zbrodn- morderstwa i kradzieży ^.eniędzy 
klasztornych. — Jak .dychać, zbrodniarz Macoch w 
celi plącze ciągle i żałuje swytn zbrodni.

=  K s i ą d z  b i s k u p  Zdzitowiecki Wysłał po 
wtórnie urzędowe zawiadomienie do ministra soraw 
wewnętrznych- craz do gtnerał-gubernatora wdrszaw- 
skiego o objęciu klasztoru Jasnogórskiego z prośbą
0 pizyspieszenie zatw erdzeiia na przeora Paulinów 
O.jcs Justyna Welońskiego.

— H e l e n ę  M a c o c h o w ą  przew ięzioro juz 
z Częstochowy do Piotrkowa, gdzie ma s ę odbyć 
rozprawa sądowa. Mac, chowa przed wyjazdem spe 
wiadała się powtomie Na dworzec kolejowy zaw e  
zionó ją nie w karoce więziennej, lecz w dorożce 
pud strażą policyi. Pomimo, iż termin wywiezienia 
Maccchowej nie był wiadomy, przed dworcem zgrO' 
madził się tłum kilkotysięczny, którv wobe" areszto* 
wanej zajął wrogą postawę. Na stacyi oczevwali. na 
Macochową sędzia śledczy, policmajster i pomocirk 
komisarza policyi Arbuzów. Do Plotrk, wa towarzy­
szyło M icochowej dwu strażników pod wodza komi­
sarza.

=  O a r e s z t o w a n i u  Z a ł o g a  w Hanbur 
gu podają ,Humburgei Nućhńcbten’ następujące szcze- 
goły: Załoga schwytano w porcie hambursirm tv
chwili wsiadania na okręt, udający się do Ameryki 
Prz Załogu- którego aresziował na podstawie foto 
grafii komisarz policyi Ropert,; znalez iono bilet >krę- 
tcwv do Am 'ryki, nabyty w biurze podróży Weich- 
manna w Katowicach. Przy przesłuchaniu Zalog o- 
świadczył, że w Trzebini widział się z Macochem i 
trzy godziny siedział z nim razem w restamacyi, 
gdzie go me poznano, pomimo, iż przy drugm sto«; 
siedzieli agenci policyi rosyjskiej. Dalej Załóg zezna! 
iż Macoch pojechał do Krakowa po większą sumę 
pieniędzy, gdzie jednak miał te pieniądze, czy w któ 
rymś z banków (naturalnie pod fałs/ywem nazwi­
skiem), czy też ukryte w jakieaiś taiemnem miejscuj 
Załóg nie podał. — Należy tez przypomnieć, ze ro1’- 
cya krakowska zaraz pc pięciu Macocha miała podej­
rzenie, że ma on ^kies ukrye pieniądze w Krakowie,
1 przybył fu jedynie dla zdobycia środków na dalsza 
podróż. Zeznania Załoga przypuszczenie to potwier­
dzaj?

W p ł y w  w ł a d z  r o s y j s k i c h .
Petersburska agentura telegr; ificzna donosi, iż z 

powodu zbrodni i nadużyć, ujawnionych w klasztorze 
jasnogórskim, minister spraw wewnętrznych wydele­
gował do Częstochowy, w crlu wszechstronnego zba­
dania sprawy naczelnika wydziału dla spraw ducho­
wnych, P ;eirowa Do Warszawy przybył gubernator 
piotrkowski Jaczewskij. Przyjazd ten wvwołany zo­
stał podobno potrzebą złożenia gmerał- gubernatoro­
wi warszawskiemu szczegółowego raportu c stawę 
spraw na Jasnej Górze i o wynikach śledztwa w 
sprawie Damrzego Macocha.

- _  - = =  —  - =  =1  p R A W D A.

Z j a z d  b i s k u p ó w .
W tygodniu bieżącym odbył s;ę w Warszawie z>azd 

biskunów wszystkich dyecezvi, w celu omówienia o 
statnich wydarzeń na Jasnej Górze. Uchwała zjaz­
du ma być doniesiona StoPcy Apostolskiej.

*
- *  *

Wyżej poda liśmy tedy wszystkie wiadomości, o 
he ,iam się wydawały ch^by tvlko jako-tako oraw- 
dopodobne, Po gazetach niektórych, nlesrety także i 
polskich, krąży wiele plotek, wiele przesady, wiele do­
mysłów, wiele baiek ltp Na hańbę niektórych takich 
gazet zaznaczyć tu należy, że traktują cały ten smut­
ny i bolesna wypadek jako ciekawostkę dla bawienia 
n‘a czytelników. Sama zbrodnia jest tak ciężka, ze 
zdawałby się mogło, iż nie potrzeba powięKSzać jej 
jeszcze plotkami. Tak np plotką było, że także bra­
ciszek klasztorny JH eł zastał omity (tę wiadomość 
podały niektóre gazety polskie nawet wtedy, gdy już 
dawno naczelnik -rosyjskiej policyi Wamkwist • jej by! 
stanowczo zaprzeczył), że dalej okradziono skarbiec 
jasnogórski z? pomocą podrobionych kluczy (w skar- 
bn* hvm znajdują się liczne drogocenne skarby i -pa- 
m;atki iłód kdkakrofnem zamknięciem), i tak dalej po­
dobnych plotek było całe mnóstwo, co jedna to po­
tworniejsza Braciszek Jodeł umarł śiiw ej^  natural­
ną. Skarbiec iest nietknięty; tylko zwyc ajna codzien­
na kasa pieniężna była okradana przez Macocha i po­
dobno także przez jego dwóch wspólników. Nie na­
leży więc wierzyć wszystkiego wszysikim gazeiotn. 
Najleniei byłoby zaczekać na stwierdzenia które się 
wyjawią w procesie, ale ponieważ tak długo ccekąfi 
nie można, więc należy przynajmniej ostrożniej za­
chowywać się wobec plotek i bajek. Do prawdy do­
ciekać należy, chociażby i bardzo bolesnej, ale nie 
należą jej stroić w plotki

: —jgniHifrt.f**• 1 *•. ''.Bil

Co słychać w świecie?

S P R A W Y  P O L ś K H .
*= ^ P r z e c i w  P o 1 a k o m.) Dowódca w ojsK 

okręgu kijowskiego (w Rosy? południowej) w ypra­
cował projekt ograniczenia praw obcoplemieńców 
w służbie kolejowej. Myślą przewodnią tego pro­
jektu jest, że aa liniach zachodnich od kolei Moskwa- 
Sewastopol naczelnikami stacyi i ich pomocnikami 
powinni być tylko urzędnicy Drawoślawni, poci o- 
dzenia ros!\iskiego. — Zwraca $ię to niemal w y­
łącznie przeciw urzędnikom polskim.

CZFCHY.
— A n a r c h i ś c i  a a w a j ą z n a k i  t  y  c i af 

W Pradze na czwartek zapowiedzieli anarchiści uro­
czystość z powodu rocznicy stracenia Ferrera. Po- 
licya zabroniła zebrania, lecz anarchiści w liczbie 
około 200 zeb'ali się w  restauracyi na -królewskich 
Winohradach. 2 komisarzy i 30 pohcyantów wkro­
czyło do lokalu i rozwiązało zgromadzenie. Anar­
chiści stawili opór. Przyszło do ostrej bójki, która! 
zakończyła się. aresztowaniem 6 osób. Kiedy are­
sztowanych odprowadzane na pohcyę, anarchiści po­
dążyli za mmi i do późnej nocy demonstrowali (iug 
lasowali),

FRANCY A.
— R z ą d  s o c y a  1 i s t y c z n o - n a s o ń  s i l  

iest w  opałach wobec s o c y a U s t y c a n o - m ^ -
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f a ń s k i c h  k o l e j a r z y ,  którzy w  północnej 
ffr&ncyl r o z p o c z ę l i  s t r e j k  i z a s t a n o w i l i  
r n c h  k o l e j o w y .  Socyahści kolejowi żądają 
p i  socyalijtów-mmistrów zaspokojenia wszystkich 
pwych żądań. Komitet strejkowj syndykatu kole­
jowego zaapelował do kolegów wszystkich linii ko­
lejowych, aby rozpoczęli natychmiast strejk po­
w szechny. — Dziennik urzędowy ogłasza, że z per- 
Kjnału „Tow arzystw a kolei Północnej" powołano 
W  000 osób na wojskowe trzytygodniowe ćwicze- 
|r ^ .  — Z oowodu tej uchwały syndykatu kolejarzy 
poaw iają się, że będzie zastanowiony ruch na wszy- 
jSStkich liniach kolejowych. — Dzienniki monarchi- 
ffzr.e wyzy skują strejk kolejowy do ostrych ataków 
fia socyalistyczną republikę i parlament. — Socya- 
^tyczne mmisterstwo robót publicznych czyni usi­
łow ania, aby utrzymać ruch na kolejach, choćby 

ograniczonej mierze. — Paryż ma strach, że zo- 
-etanie wygłodzony z powodu wstrzymania dowozu 
jżywności. — Socyalistyczny rząd ogłasza, że (socya- 
■itistyezni) niszczyciele szyn kolejowych, telegrafów 
jŁ telefonów będą oaaawa.nf pod sąd. Zarządzenie 
'ito wywołane zostało wiadomością, że na granicy 
.belgijskiej dopuścili się strejkujący tego rodzaju czy­
nów  i że między W ersalem a dworcem św .Łazarza 
,.v Paryżu szyny zostały.^zerwane, a aparaty tele­
foniczne poniszczone. — Paryskie dzienniki dono­
szą. ze bezrobocie kolejowe przybiera rozmiary bar- 
fłzo niebezpieczne dla bezpieczeństwa państwa, gdyż 
jitrejk generalny objąć może wszystkie drogi że­
lazne. Socjalistyczni ministrowie zastanawiają się, 
ezj nie należy chwycić się nadzwyczajnych środ­
ków siły przeciw strejkuiąeym (socyalistom), któ- 
t z y  działaja na korzyść w rogow  zagranicznych 
łFrancyf. (Socyałiści-ministrowie we Francyi też 
fńc więcej nie umieją, niż ich koledzy „burżuje" 

kapitaliści w innych państwach.)
S F R B f  A.

— C h o r o b a  s e r b s k i e g o  k r ó l e w i c z a .  
Następca tronu ks.ąże Aleksander po powroc’e z ma­

new rów , które się oouyły koło Niszu, zachoiował. 
1 'rzyboczny lekarz króla i inni lekarze stwierdzili 
tyfus. W  czwartek powołano także lekarza-specya- 
Hstę z Wiednia.

POR TU-0 A L 1 A.
— A n a r c h i a .  /  Lizbony donosi korespon­

den t berliński „Loical-Auz.": Rząd republikański
^tracił wszelką władzę. W łaściwą władzę sprawuje 
jnotłoch uliczny, który swobodnie plądruje i rozbija. 
W czoraj tłum ludzi zbrojnych w  noże wpadł cło do- 
Biu byłego ministra Castro i, zagrażał rodzinie. Z 
trudnością zdołali członkowie rodziny uciec, ale dom 
doszczętnie splądrowano. Dworzec kolejowy ob­
lega stale uzbrojony tłum, czekając na uciekających 
<akr uników. Kościoły zamknięte, bo odprawianie 
pabnżeństw jest niemożliwe, gdyż co chwila wpada 
Jnotłach i rzuca się na księży przy ołtarzach. W szy­
stkie zarządzenia rządu pozostają niewykonane. Tak 
Bp. zarzą-ozono zniesienie barykad, ale tłum się temu 
Sprzeciwił i barykady stO’‘ą po ulicach, ty  nocy 
Rnowu mieszkańcy zbudzeni zostali odgłosem strza­
łów. Okazało się, że to żołnierze zabawiają śfęj 
‘tając salwv w mury kościoła.

Z RZYMU.
— ( W a t y k a n  a P o r t u g a l i a . )  „Osset- 

TUtore Romano", organ katolicki, nisze, że obecne

położenie w  Portugalii przypon ma okrutne rząay, 
Jakóbinów w e Francyi z czasów wielkiej rewolucyi 
i donosi, że jeśli nie ustanie walka republiki z du­
chowieństwem, to Stolica Apostolska gotowa jest 
pierwsza zerw ać stosunki z Portugalią.

 ^ --------

P O R A D N IK  L E K A R S K I.
J. B. Jeżeli cuchnieme z ust pochodzi z  psują­

cego się zęba, to należy otwor w  zębie wyczyścić 
w atą zwilżoną karbolem lub kreozotem. Nadto płu­
kać usta herbatką z  szałwii. Nadto pomaga płuka­
nie miętą, żucie pomarańczowej skorki, mięty lub 
tataraku. . „• '-Ą.-. 4

B. W. Rozedmy płuc wyleczyć nie można, 
lecz można stan ogólny tak  poprawić, ze rozedmę 
mniej się odczuwa. Pomaga gimnastyka oddecho­
wa, wdechanie pary wodnej z kilku kroplami olejku 
sosnowego. P^zy .utrudnionym wydechu opasać 
klatkę piersiową ręcznikiem i rytmicznie ściągać. 
Pić herbatkę z  tiołków i świetlika lek. Unikać trun­
ków i tytuniu.

Ameryka. Nogę bojącą kąpać w  sianie a kro­
sty okryw ać maścią z roztartych liści lancetowatej 
babki, Równocześnie na oczyszczenie krwi pić her­
batkę z liści orzecha wlaskiego i skrzypu (chrzęści). 
I^ekarz domowy będzie gotowy wkrótce.

M. S. (Panna). Na próchnienie kości pomagają 
ciepłe okłady ze skrzypu (chrzęści sprzeczici), siana, 
lub słomy owsianej. Nadto pić herbatkę z  babki, 
liści orzecha, chmielu i skrzypu.

H. R. Niech ojciec spróbuje przez czas dłuższy 
pić herbatkę z centuryi lub piołunku.

J. W. środka wymienionego nie mieliśmy sdo-  
spobności wypróbować, lecz wiemy z doświadcze­
nia, ze owe środki w gazetach ogłaszane nie wiele 
w arte. W  opilstwie pomagają niekiedy podskórne 
zastrzy kiwania, oardzo małych dawek strychniny. 
Aby wódkę pijakowi obrzydzić, dodawać jej nieco 
do wszystkich potraw, skrapiać ubranie i pośc.el, 
o czem jednak wiedzieć nie powinien. Najlepsze 
wyniki daje leczenie psychiczne, czyli wpływanie 
na duszę, czy to na jawie, czy też w  pewnym ro­
dzaju snu, który nazywamy hypnozą.

W „ \\aw e iu " , piśmie redagowanem przez le­
karza, czytamy następujące bardzo rozsądne uwagi: 
„A jeżeli gdzie, to w  chorobach zakaźnych, a w  pier­
wszej linii w  gruźlicy tsuchotach) leczenie stanow­
czo inny obrót wziąć musi, inny, bo każdy rozsądny 
przyzna, ^e podawaniem pigułek i wstrzykiwaniem 
arszeniku, chyba się więcej biaguje, niż istotnie le­
czy... płuca. To też na tego . rodzaju najrozmait­
szych swojskich i obcych „specyfikach" zarabia w  
pierwszej linii fabrykant, a chory cierpi coraz wię­
cej, bo wydaje dotąd, aż wreszcie brak mu na 
szklankę mleka."

—  -----

Poradnik ala pytających.
Kto pyta — nie błądzi.

Panu Janowi G. w S*ow.: Adres żądany opie­
w a: „Informator", Kraków-— W ‘ślna.

Panu J. Sz. w  Zbarażu: P y t a n i e :  czy jest 
się obowiązanym płacić taksę wojskową, jeśli się



«84 _ _ _ _ _  P R A W D A .

jest biednym — i czy w razie niezapłacenia, w ła­
dze mogą dłużnika sekw estrować?

O d p o w i e d ź :  Co do płacenia taksy woj­
skowej, to w roku 1907 w yszła nowa ustawa, która 
obowiązuje do płacenia taksy wojskowej tylko tych 
niezaasenterowanych, którzy mają przynajmniej 
1200 kor.on rocznego dochodu; jeżeli się ma mniej 
rocznego dochodu, to nie jest się obowiązanym pła­
cić tej taksy. Jeżeli zaś Pan zalega z taksą za czas 
do roku 190?, (gdyz do tego roku był Pan obowią­
zany płacić taksę według starej ustawy), to zale­
głość tę  spłacić należy, aczkolwiek władze nie mają 
praw a sekwestrować Pana, który znajduje się w  
nędzy. Sekwestrować można tylko te rzeczy, które 
nie są konieczne człowiekowi w  życiu codziennem. 
Zajęcie więc bundy pańskiej (jeżeli Pan miał tylko 
jednę bundę) nie było prawne. Może Pan wnieść 
do starostwa prośbę, popartą świadectwem ubóstwa, 
o zwolnienie od taksy wojskowej.

Panu Sz. M. w  Przew.: P y t a n i e :  Czy
musi się wrócić do kraju, jeżeli trzechletni czas po­
pisowy przebyło się w  Ameryce, a tam nie zgłaszało 
się do asenterunku?

O d p o w i e d ź :  Do kraju wracać nie trzeba, 
wystarczy i powmnc się tylko stawić w  najbliższym 
konsulacie. Jeżeli konsulat orzeknie, ze popisowy 
nie jest zdolny do wojska, to można nadal pozostać 
w Ameryce. Do zgłoszenia się w  konsulacie po­
trzebne jest świadectwo gminne, po które należy 
napisać do starego kraju.

Panom: Janowi S. w  Ludzrtuierzu, Andrzejowi 
5. w Przazv, Janowi G. w  Tarnowie I Antoniemu 
G. w Tarnowie i Antoniemu P. z Krzeniowa podaje­
my do wiadomości, że ciągnienie losów „na budowę 
sanatoryum nauczjmielskiego we Lwowie41 zostało 
odłożone do września 1911 roku.

Przypominamy Czytelnikom, że do przesianych 
nam pytań należy dołączyć markę na odpowiedź. 
Listy bez załączonej marki nie będą uwzględniane. 
Na niektóre bowiem pytania odpowiadamy listem, 
gdyż w  gazecie brak miejsca, albo też z innych 
względów odpowiedzi w niej ogłaszać nie możemy.

 ----

R O Z M A I T O Ś C I

Kalendarzyk, Niedziela, 23-go października: 
Ignacego b. w. i Teodora. —■ Poniedziałek, 24-go: 
Rafała arch. i Feliksa. — W torek. 25-go: Chryzanta 
i Kryspina m. —  Środa, 26-go: Ewarysta m. 1 Lu- 
cyana. — Czwartek, 27-go: Sabiny, Florentego i 
Iwona. — Piątek, 28-go• Szymona i Tadeusza ap! — 
Sobota. 29-go: Zenobiusza i Narcyza b. — Długość 
dnia: 10 godzin 14 minut. — Ostatnia kw adra: 25-go 
października o godzinie 7.

* Utopiony w  cebrzyku. Trzechletni Antoni 
Zbroja, wnuk wójta z Krowod-zy, bawiąc się 
na podwórzu, , wpadł do cebrzyka napełnionego 
wodą, głową na dół i nie mógł się zeń wydostać. 
Zanim to zauważono i pospieszono mu z pomocą, 
utonął. Zawezwano pogotowie ratunkowe i lekarza, 
lecz dwugodzinna akcya ratunkowa pozostała bez 
skutku.

* Maków. Dnia 18 września odbyło się tu uro­
czyste poświęcenie nowego domu Kółka rolniczego.

Poświęcenia dokonał proboszcz miejscowy ks J , 
Leja. Na uroczystości przemawiali wzniosłem} sło­
wy, podkreślając cel, znaczenie i gorliwą działalność 
Koła: ks. Jan Stojanowski, ks. Józef Mazurek i mfe. 
czelnik sądu p. Bochiński. Dodać należy, że Kółfccł 
rolnicze w  Makowie, niedawno do czynniejszeg© ży l 
ci a powołane przez ks, J. Stojanowski ego, dziębj 
niezmordowanej pracy tegoż, piękne 'na przyszłość 
rokuje nadzieje.

* Wielki pożar. Z Zakopanego piszą nam: Po­
żar, którego pastwą padł hotel Kronhelmowej, wyk 
buchł o godz. 10, przestał być groźny dopiero o go­
dzinie 3 nad ranem. W  mgnieniu oka objął cały 
budynek drewniany, tak. że zanim służba zdążyłaś 
założyć hydranty, nie było już prawie mowy o ta.*, 
towaniu budynku, ani rzeczy, a uratow ać zdolawi 
tylko drobnostki; mieszkańcy ratowali się ucieczk#. 
Ż ludu odniosła obrażenia tylko służąca hr. Szemud 
bekowej, która chcąc wynieść część rzeczy, odnio- 
sła silne poparzenie tw arzy i rąk, i spaliła sobie częś^, 
włosów na głowie. Ocalenie życia zawdzięcza tyl­
ko przytomności umysłu i energii dr. Kraszewskiego* 
który ją na rękach wyniósł z płomieni. Pozaten* 
nikt z ludu nie doznał żadnych obrażeń. S traż P®-- 
żarna ochotnicza pod wodza P- Macieja Gąsienicy 1? 
sekretarza gminnego, p. Krzeptowskiego, ratował** 
tylko sąsiednie zabudowania t. j. oficyny i stajhM- 
„Skoczysk14. oraz zabudowania okolicznych góratf. 
Szkoda wynosi około 100 000 koron. Budynek i u- 
rządzenie były ubezpieczone w  Krakowskim 1 oWj 
ubezpieczeń. Pożar mógł przybrać groźne rozmia­
ry, gdyby nie to, ze wieczorem ustal wiatr halny* 
który dął po południu. S traż ochotnicza nie sp4» 
sywała się przy pożarze zbyt dzielnie. Jeden 
strażaków zapytany* dlaczego nie idzie do ognia* 
tylko stoi opodal i pali papierosa, odparł, że ..ies? 
zmęczony44. Akeyą ratunkową zajmowali się głó­
wnie kuracyusze.

* Budnika zasądzono na 8 miesięcy więzienia. 
Dnia 2 listopada z. r. jechał Józef Plebanek w  tow a­
rzystwie swej żony Anny i syna Piotra wozem, za­
przężonym w  parę koni, na targ do Brzeska z ja- 
"zynami. Droga z Ujścia Solnego do Brzeska prze­
cięta jest torem kolejowym linii kolejowej między 
stacyami Słotwina-Brześko a Bochnią. Przejazd 
zamykany jest rampami. Budnik Antoni Kotwis, li­
czący lat 52, obowiązany byl najpóźniej ną 5 minut 
przed spodziewanem nadejściem .pociągu tow aro­
wego zamknąć zapory, a  po przejściu pociągu zaraz 
otworzyć. Plebankowie nadjechali ku rampie po 
przejściu poeiągtt towarowego. Pomimo że pociąg 
przejechał, budnik nie otworzył zapory, wobec cze­
go Plebankowie czekali pewien czas na otwarcie 
przejazdu: potem wołali o otwarcie, a gdy wołania 
nie odniosły skutku, w ysłał Plebanek swego syna 
Piotra w stronę strażnicy Nr. 40, przy której obwi­
niony pełnił służbę. W  czasie, kiedy syn Plebank* 
szedł ku strażnicy, otwarto zapory, z czego sko­
rzystał ojciec Plebanek i wjechał na tor, aby prze­
jechać; zanim jednak zdołano przedostać się na dro­
gą stronę, opadły zapory i zamknęły Plebankowt 
przejazd na drugą stronę toru lub cofnięcie się w  ty t  
Obawiając się nieszczęścia, Plebanek próbował o« 
tworzyć zanory, co mu się nie adało; chcąc się ra­
tować, odprzągną! konie i spychał wóz z  tom . W 
pracy pomagała mu żona. W śród tych zabiegów; 
nadjechał od Słotwiny pociąg pospieszny. Zderzo*
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me było straszne. Pociąg rozbił wóz Plebanka, za­
bił Plebańkową zwłoki je] wyrzucił daleko Doza 
tor; Józef Plefcanek uniknął szczęśliwie śmierci, 
w  ten sposób, że stał tuż przy zaporze i pociąg 
przebiegi obok niego. Korne dostały się ped koła 
pociągu i zginą ty na miejscu. Z powodu rege stra­
sznego wypadiiu, prokuratorya państwa obwiniła 
budnika Antoniego Kotwisa o występek z § 335 u, k. 
Rozprawa odbyła się przed paru dniami. Akt oskar­
żenia zarzucał obwinionemu, że zaniedbał otwarcia 
rampy w należytym czasie, a otwarł ją dopiero na 
3 minuty przed nadejściem pociągu, poezem natych­
miast ją zamknął, nie przekonawszy się, czy Pieban- 
kowie tor przejeciiaii. Obwiniony tłómaczył się, 
że zapory zamknął i otw arł w należytym czasie. 
Wobec zeznań świadków, .tcyółHiał pizyjąi za udo­
wodnione zarzuty oskarżenia i skazał budnika na 
8 miesięcy więzienia.

* Czuły ojczu eh Stolarz Tadeusz Kepisz, za­
mieszkały wTe Lwowie, zawiózł do Gródka Jagiel­
lońskiego dwie córeczki swe, 4-letnią Stefkę i 6-letnią 
Karolkę i prosił znajomych, aby je przez nare dni 
u siebie zatrzymali, póki nie urządzi mieszkania. Mi­
nęło od tego czasu dwa miesiące, a czuły ojciec mi­
mo wezwań z Gródka nie zgłosił się po dzieci, więc 
mu dzieci przywieziono do LwTowa, lecz i we Lwo­
wie nie cnciał nawet słuchać o przyjęciu dzieci. Bie­
dce dzieci odstawiono na razie do konrsarymtu dziel­
nicy drugiej, który zaopiekuje się niemi tymczasowo, 
lecz jaki los czeka biedne dzieci, gdy policya zmusi 
czułego ojczulka do odebrania ich?

* Z głodu padła na ulicy. Głuchoniema dziew­
czynka, licząca około 10 lat. z wycieńczenia i głodu 
padła onegdaj na chodniku we Lwowie. P 1utonowy 
policyi Mańdziuk zaopiekował.,się dzieckiem, ale że 
nie można się od niej niczego dowiedzieć, oddano ją 
na razie w opiekę komisaryatu drugiej dzielnicy.

    —

01? potaebrący^h zarobku.
Eiuro pośrednictwa pracy w Brodach poszu­

kuje: 3 parobków do krów , 6 fornali żonatych; 2 for­
nali na ordynaryę; 2 czeladników stolarskich; 5 cze­
ladników7 introligatorskich; 1 dziewczynę do sprzą­
tania i gotowania; 1 ucznia do szewca.

Biuro peśreanlctwa pracy w Kołomyi poszu­
kuje: 1 parobka do koni.

Biuro pośreunictwa pracy w Limanowej poszu­
kuje: 1 leśnego żonatego; 50 robotników folwar­
cznych do Francyi: 50 robotmków ziemnych przy 
budow;e kolei do W ęgier.

Biuro p«średji'ctwa pracy w  Mościskach poszu­
kuje: 2 pisarzy gospodarskich; 25 rodzin fornalskich 
do Czech; 1 podleśnego.

Biuro pośrednictwa pracy w Myślenicach po­
szukuje: 1 pisarza gospodarskiego; 1 fornala; 1 pa­
stucha ; J stróża dworskiego; 1 og •odniczka; 1 cze­
ladnika kowalskiego-, 1 czeladnika stolarskiego, 1 
stangreta; I pokojową; 1 chłopca do kredensu; 1 lo­
kaja; 1 ucznia do kowala.

Biuro pGśredn.atwa pracy w  Oświęcimiu po­
szukuje: 1 gospeoarza; 1 stróża nocnego; 2 czeladni­
ków kowalskich; 2 czeladników stolarskich; 1 lo­
kaja; 1 pokojową; 1 służącą; 1 ucznia do malarza; 
1 ucznia do piekarza; I ucznia do kominiarza; 2 uczni 
ńo kowala.

Biuro posi ednictwa p-acy w Samkn poszubw
je - 1 karbownika; 2 parobków; 4 dziewczęta fol­
w arczne; 1 ogrodniczka; 2 klucznice; 3 kucharki do 
n rasta ; 2 kucharki na w ieś, 2 pokojowe; 1 lokaja 
starszego; 1 praczkę.

Biuro pośrednictwa pracy w  Ws dowicach po- 
szuKuje: 1 parobka do kort: na plebanie.

Biuro pośrednictwa pracy w  Cieszanowie po­
szukuje: 1 kcwala egz., palacza.

Biuro pośrednictwa pracy w  Nowym Targu po­
szukuje: 2 czeladników blacharskich; 7 stolarzy; i  
fryzyera; 1 kapelusznlka; 7 malarzy pokojowych; 
10 robotników do łamania kamieni; 2 uczni do ma­
larza

Biuro pośrednictwa pracy w  Nowym Sączu po­
szukuje: 2 kucharki; 1 służącą dc wszystkiego; 1 
pokojową.

Kraków, Połskie 1 ow arzystw o emigracyjne po­
szukuje: 100 robotników rocznych do Francyi; 15
robotników sezonowych na korzystne warunki.

Kratowe biuro pośrednictwa pracy we Lwowie
poszukuje: 1 furmana kawalera aa wikt, 144 koron 
rocznie, 2 ubrania i obuwie zaraz, Adres: Karol Ja­
rocki, rządca i dzierżawca dóbr, Krasiczyn; 1 go­
spodarza (włościanina) do małego folwarku na or- 
dynaryę, adres: Ludomir Dzierżanowski, azierż. 
dóbr właściciel folw. Ludomirówka w  Brzuchowi- 
cach; 1 parobka do krów dojnych i  dc ehiewni na 
wikt, adres jak 2C: 1 dojzrkę zarazem robotnica do 
mleczarni na Wikt, adres jak poz. 20; 1 gumiennego, 
adres zarząd dóLr Dworec d. Mosty wielk.; 1 ko­
wala umiejącego prowadzić młccarnię parową, na­
prawiać wszelkie maszyny roimcze, jak żniwiarkę 
kosiarki i narzędzia rolnicze, jak pługi brony itp 
ora z  kuć konie, kandydaci mają się zgłaszać zaraz 
pod adresem: Zarzad dóbr Rudna p. Rzeszów, z 
podaniem swoich warunKÓw i przesłaniem ocpisóv. 
świadectw, które nie będą zwrócane; 1 praktykanta 
gorzeiniczego, 20 kor miesięcznie i utrzymanie, po­
żądany egzamin z obsługi kotłów parowych, adres: 
Witold Wiszniewski. Biezdziatka p. Ko}aczyce now 
Jasło; 1 gorzelnika rutynowanego i otznajomio«eg« 
z ciągłem aparatem Bretia 1000 koror rocznie i wfm 
lub odpowiednią ordynarye. zaraz, adres; Ludwik 
Romanowski, Niedźwiednik p. Turynka; 1 gi-mien- 
nego nadstrażnika, któryby pełnił funkcyę (grodrd- 
ka, zaraz, zwrot kosztów podróży, adres Dr . J«* 
Delowski,' Ostra p. Boibosli, Bukowina.

H*Dł~ Ktcby chciał Jedno z powyżej wymienio* 
nydi miejsc zająć, oowinien się zgłosić do tyci 
Biur, które te miejsca ogłaszają. A kto się zg,a 
sza do Biur pracy, ten niech zawsze napisze: lk 
ma la» życia, swoje rzemiosło, rok wyzr.Dlenii 
względnie czas odbytej praktyki.

NADEMŁANO.

B e ,  M i c k t d  D a n i e l a k
włwesitt i rajswy i U. pasel do .Łady _*.u*twa

otw o rzy ł 3it

w  I in » !  #w ii.s B y w e k  A«B, 1L, S 7 ,

r*'nc:«5'ć » .z* łłk «  Awfn*o jest zrozu m lan em  
‘■ zenem  w czy stk ich  gosp od arzy! W a ao  past- w r  
"BarthelŁ ro i budzą zn a. 211 e ch ęć do i a r o a  u zd row y c l 
z w ie r z ą t  czyn i sm aczn iejszą  p aszę  i sk raca  lerm tz 
w y p a su  o 1 - 2  m ies ią ce  ta k  d a lece , i v  przez w  eiągt
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11  m ies ięc y  w y p ro d u k o w a ć  m o żn a  św in ie  o w ad ze  
250 kg. — L ecz ta k ż e  b ezw zg lęd n ie  jest p o trzeb n y  d o ­
d atek  w a p n a  p a ste w n e g o  d la  m ło d eg o  lub d o in ego  
bydła , jeżeli się  chce, a b y  się  k ości d obrze rozw ija ły  
a k r o w y  dużo m lek a  d aw ały . Ż ądajcie w szęd z ie  w y ­
raźn ie B arth eła  w a p n a  p a stew n eg o , k tóre ok aza ło  się  
n ajlep szem  od 17 la t  d la  w ięc ej jak  5(000 gosp od arzy . 
T ylko B a r t h e l a  w a p n o  p o t a s o w e  d aje  gw aran -  
ejrę d ob rego  tow aru .

Cierpiącym na podagrą.
Iluż lu d zi cierp i ca łe  la ta  na r e u m a t y z m ,  

p o d a g r ę  i  i n n e  p o d o b n e  b o l e ś c i ,  n ie  w ie ­
dząc, jak z n a le ść  środ ek  n a  te  z łe  ch orob y. W ielu  
s ro zp a czy  c h w y ta  s ię  n a w e t  za g ra n iczn y ch  oh cych  
środków, wydaje na n ie  ogrom n e su m y, a  p rzecież  
nic im  nie pomaga. W iem  z w ła sn eg o  d o św ia d c ze ­
nia, jak  dużo p ien ięd zy  w y sy ła  s ię  z a  ta k ie  środki 
za granicę, n ik o m u  jed n ak  n ie  h io rę  teg o  z a  złe, gdyż  
k ażd y  ch ce  u śm ierzy ć  sw oje b o leśc i. D la teg o  p iszę  
obecnie w  in te re s ie  c ierp iących . Z nam  środek, k tóry  
bardzo często sam  za m a w ia m  1 za leca m  z w ielk im  
skutkiem wszystkim cierp iącym . Ja sam , ja k o też  ci, 
k tó rzy  użyli tego środka, d z iw ią  się, jak jest dobrym .

P o m a g a  w  reu m a ty zm ie , p od agrze, n a  b ó le  g łow y , 
zęb ów , zm ęczen ie  i  w ie lu  Innych h olów , jest p raw d ziw ie  
n led o śo ig n lo n y m  środk iem  a w  p orów n an iu  z Innymi 
p rep ara tam i o w ie le  tań szym . Z liczn ych  p rzyp ad k ów  
p rzy ta cza m  z  b rak u  m iejsoa ty lk o  k i lk ę : M łoda d ziew ­
cz y n a  sk a rży ła  s ię  n a  stra szn e  b ó le  w  n o g a ch  ta k , ż© 
o b a w ia ła  s ię , że  n ie  b ęd zie  m o g ła  ch od zić , z a  m oją po­
rad ą  n a c ie ra ła  się  om a w ia n y m  środkiem  a dziś Jest zu­
p ełn ie  zdrow ą. W łaśn ie  teraz w  m ojej o jczyźn ie żon a  
p ew n e g o  g o sp o d a rza  n ie  m o g ła  od  d łu ższego  czasu  
p o ru sza ć  ręką  a  p o  k ilk a k ro tn em  n acieran iu  ty m  bal­
sa m em  w y zd ro w ia ła  w  p rzec ią g u  ty g o d n ia . P osiad a  
o b ecn ie  za w sze  p ew ien  zap as w  dom u na k a żd y  w y­
padek . Z u pełn ie jestem  p rzek on an y , źe n ik t n ie  będzie  
ż a ło w a ł za m ó w ien ia  te g o  środka, gd yż n ie  za leca łb ym  
n ik om u  cz eg o ś  złego . K tob y  za tem  p otrzeb ow ał teg o  
b alsam u, n iech  n a p isze  do a p tek i „Zum gu ten  H irten “ 
in  L ittau  M&hren, g d z ie  m ożn a  d o sta ć  teg o  środk a  
zw an ego  „ S a l v i o l “. — F la sz k a  k osztu je 2.— k a kto  
zam ów i 5 flaszek , o trzy m a  jed n ą  darm o.

P iszę  to, p rzez n ik ogo  n ie  w ezw a n y  a d la  dobra  
cierp iących ,

Józef Kneibel, proboszcz 
w  W iigtp oh lon i, Ś ląsk  austr.

F irm y  godne po lecen ia  T

D r .  A d o l f  A r m h a n s
adw okat krajowy 597

«’ Krakowie, ulica św. Marka 18.
Kój* ul. Ploryańskiej. —  Telefon Nr. 1009. 

,lac3i. czek. poezt. kasy oszczęd. Nr. 1 1 3 1 0 2 .

Przeciw kaszlowi
chrypce, za flegm ien iu  i w sze lk ieg o  rodzaju chorobom  
organ ów  od d ech o w y ch  p o leca  d la  d orosłych : S y ra p
g n o ja h o lo w y . C ena K 2 .— za  fllaszkę. P a s t y lk i  
p ie r s io w e  C ena K l i — za  p ud ełk o  D la dzieci: 
Śyrup  z io łow y. C ena IC 1.— za  Illa3zkę. 644—1—16

Apteka XI1II, W. Radwańskiego
w K r a k o w ie  p rzy  u lic y  L u b icz , obok  d w orca  koleL

B o le s ła w  S k ą p s k i
rządowa upoważniony yeo- 
netra cywilny zaprzysię­

żony znawca sądowy 
Kraków, ul Karmelicka 22

wykonuje 612 
wszelkie roboty w zakres 

■miernictwa wchodzące.

880 t y e t p l n j  s k ła d
artykułów dewocyf- 
mych i obrazów św,

oraz k sią żek  40  n ab ożeń stw a
Kazimierza Zajączkowskiego
W KŁi-akowie p od  „A niołem 0 

p la c  M aryacki 8.

J .  A c g r a b a j t l s
Skład artykułów  reli­
gijnych oraz w ydaw ni­
ctw o k&iążek do nabo­
żeństw a w  Krakowie, 
ulica św . Tom asza 20.

^iiiłoni Jarosz,
Krabów, Sławkowska 23 

poleca 6łl
sprzedaż k ap elu szy . 
przyjmuje odnaw ia­
nia w szelkie I repe  

racye Kapeluszy.

Księgarnia Polska i skład nut 
Fr. Eberta

v  Krakowie, u lfio ryańska 35
z a ła tw ia  szyb k o  w szelk ie  
zlecen ia  w  zakres k sięg a r­
s tw a  w ch od zące . 1-52 630

towarzystwo im. „Gizeli".
W iajem n y zak ład  ubez­

pieczeń na żyele i  posagi 
pod protektoratem  J e j  c. i 
n. WjHok. Arcyksiąiniczik  
G izeli, największe krajowe 
tow. wzajem nych ubezpieczeń, 
gdzie się najkorzystniej ubez­
pieczyć można. K rak d w , ulica 
F toryańska 3._____________ 6131

w en ty lo w y , jed nok onn y, fir­
m y  L an ger & W olf w  bardzo  
d obrym  s ta n ie  z a  ce n ę  p rzy ­
s tę p n ą  do n a b y c ia  u " 647

W illi W . Grnutowshiego 
K raków , ul. M ikołajska 10.
Węgiel krajowy górnośląski 
:: i z Królestwa Polskiego ::

d ostarcza

Józef Olkusznikoj0
1 ~ W

dom  h a n d lo w y  i p r z e ­
m ysło w y w K l i A K d W l l l  

u l. S ła w k o w a  h a.

Krajowa Jfabryka 
: lakierów i jarb:

Iw Krakowie i
Wolska 22.

Cenniki oraz próbki na 
żądanie gratis i franko.

Krakowska ̂
fabryka szczątek i pędzli.
Zwierzyniec-Kraków.

jtajwiększy skłaD .przytorów kościelnych i artykułów dewocyjnych.
iffawty kościelne chorągwie, sztandary, baldachimy, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce, 

obrazki, figurki, medaliki, krzyżyki etc., po cenach możliwie niskioh i w wielkim wyborze.

likowiw  'W  M B K O l
przedtem St. Przybylski 

IRAKÓW, Rynek głów ny, Linia A.—B. I. 46 . 642—1—12
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jzbje polski,
wydawnictwo przepiękne, na kosztownym papier e, 
ozdobione kilkuset obrazkami, w bardzo pięknej 
oprawie, zawierające około 400 stron. Cena bardzo 
n.ska, tylko 4 korony w  pięknej oprawie, z prze­
syłką 4 Ko-ony 20 hal. Pizepiękne to dzieło winno 
znajdować się w domu każdego P  'laka.

Zamawiać należy w  Adnnnistracyl „Prawdy” , 
K-aków, uL Stolarska i. 6 za poprzednim nadesła­
niem należytości, gdyż inaczej nie w ysyła się.

 ̂S Ai Al idltk idftii i iiAi iAi <ifk i rfifoi i Ai iritu <̂11 1S ^ ^  a

S z ^ a in ld  .® iósłp  F eS icyan e1<
przy ul. Żółkiewskie? 186 we Lwowie.

1 S zw aln ia  S ióstr F e licy a n ek  p o sia d a  ob ecn ie  w 
w ięk szym  zap asie

p i ę k n e  r o b o t y  k o ś s i e l a a :
ręczne hafty z ło te m  i koloram i, g o to w e i Aa 
zam ów ien ia; jak  orn aty , stu ły  su k ien k i, b w s y ,  
alby z n ic ian em i sz lak a  ni, k o m że  i b ielizn ę k ie ­
lich ow ą. C horągw ie, sz tan d ary , a  ity p ed ia  i t. p 

rzeczj — Cen^ b ardzo u m iark ow an e. 288
w 1 y *v w  ą »

W  k a ż d y m  p o l s k i m  d o m u
powinien się znaleźć

a le tn ia  ylsenp 
na gwar m ya ! 
l ie z  k o n k a r a  - 
cyi -r tej i r k d fe i !

kosztuje prawunwy ss  raf» a - -  
s i t i  zegarek 'Renontoir „Syst. 
Sk&stopf-<PaiBBt“, o silnym antro- 
yfym nerka, me taki .rym cyferbla­
cie w nikle yem okrycie 36 godz. 
iuący wr«z z łabeorztajm. 1 sa t. 
Kur. » 40. 2  , z f . tf ur. 6 .5 0 . 
Fadto dostarczamy zegar; i  Re- 
irontoir 3t> godz. luący rspaaiaie 
złocony łudząco do 14 ta r .  złote 
podobny, ' pięknie gra^iroweny 
wraz z iaóeuŁzlnor-i zą F- 5.60. 
diema ryzyka! Zmiana duzwdonf" 
łub zwrot pieniędzy. Wysyłka za 

zaliczką.

H. W o i a  j ,  i l r a k ć i i
Raob poczt. 83/5.

/  * " v V V V V S / V V N
Elektroinotorwwa tabryka  

• yrabow  u a w a k i A

/in irzeia  Eóżycłasgo
K r a k ó w ,  S ta w to w  fca 22,

pmeea
specjalne kiełbasy krajane, s ie ­
kane, i 'O lęthrceye . w ielk ie

po leuaoh LoŁkuroncjjayełł. 
Dta sklepów znaczuy odpasł, 
Zamów ea‘a  za  pobr -róm  

odwrotnie. 542
V W W N A A A , v  *

B e ż p l a i u i e  o  v * y  j f a
każdy kupujący znane z dobroci

„ G r u n w a l d 44
bibolki i > atSti C % O 

K. Moupaol
p raw d ziw e ty lko  z e ty k ie tą

^rut.waldzki kalendarzyk
kieszonkowy u» rok 1911 z ro­

du'(Szumni królów 1‘ols kich,
P. T. U p raszam y o  ła sk . aa- 
m ó w ien ia  n a  Czas, ab yśm y  
w iedzieli jak ą  itość k a le n ­
darzy kó w ć n  d o sta rczen ia  
w  p aźd ziern ik u  d!a W. P a n a  
zarezerwować. 6:o

Głwn ,'intmssWi:l
iLeakiw, ul. Krzê nn a la

A  ^ e s a t < l l  w
/.dólnycŁ- i uczciw ych «4a 
U alicy i w schodniej, za ch o ­
dniej, Ś ląsk a  i B u k ow in y  
oassu iiS je  firm u tsinfonu, 
•m tuSicka, k tóra  p o sia d a  
naH apsze p o lecen ia  d la  pp- 
d r ó in ją c y iu . ce lem  przyjm  i-  
w a n ła  za m ó w ień  n a  art kuły  
relig ijn e 'nowośc-il. Wy°.ok- 
d oehó i zap ew n ion y . W s iel- 
h ie n ła tw ie  ria w  pracy. F a ­
ch ow e zd o ln ości n ie «v y m a ­
ga ne, now icyus'se zo sta n ą  
poucareoi Z głoszen ia

ZM£  f a w o c y o n a lr ,
L w ó w , Sadownleka 43.

t r y p t y k  Ł r a t . i w a l M i
śliczny potró:n,y obraz kolorowy (wykonany 16 ko­
lorami) składający się z 3 łzęści przedstawiających 
1) Chrzest L iwy, 2) Chwiię przed bitwą pod 
Grunwaldem, kiedy królowi Jagielle, stojącemu n* 
czele wojsk polskich, Krzyżacy przynoszą dwa nre- 
cze niby na to, Dy miał się ezem/bronić. 3) Pogrzeb 
Wielkiego Mistrza Krzyżaków Ten wspaniały obraz 
kosztuje już z przes; rką pouztową tylko 4 koron 
(za poprzedniem nadesianiem należjtości lub za 
zaliczką.) >21

Zamówienia nadsyłać pod adresem:

Zygmunt W a to e fc , Ś 2S5SS
Artystyczny zakład pozłotniGzy. 

W a ż n a  wiEdomció
dla

k sięg a rń  i lta n -ili ob razów
Z akład  a rty st graficzn y

F .K . liółkowsŁiege & Sp.
w  P tn E S JK iF W rE , (P lesch en  — fo se n i

w yk on u je i p o leca: 472
Obrazy narodowe i hiątoryezns 
oraz obrazsy re?ieiine, o.©r ćriJ i i .

Wielki w3 bór. Ceny bardzo tanie.
B ogato  iliu stro w a n e k a ta lo g i w y sy ła m y  na żąd a­

n ie za n a d esła n iem  3 0  taaS. w  m a r tą a e h  p ocztow ych .
W szelk ie n asz > w y d a w n ic tw a  o b razow e icia 

rów n ież n a  rkiadaie B e a r  k cyri . . 8’ Ji \W J /" V  Kr»>  
k o w i r ,  u lica  S to larsk a  6

II k®r3Ti dziB«!
mo-e Łażiiy w ła tw y  sposób zar1- 
robió. Foślijcii ty łku « t m  
adres„ aa. ą-ocztii w < et do firrr v • 
.'ak. Ki)nią, Wiśn, VI! 3 Psstant 63.

K s i ą ż e c z k i  d i  p ? U f l ż ^ F s :  v a .
1. ,, W ian ek  k v  -uii 3'. M a r y i  Panny**

1060 stron druku, Stot»jwł,*r do er *uwą- en y mf 
róine: począwszy od Ikor, 66 'hal, cdi do 6  kor, 60 hal

2 „ O ł t a r z y k  r z y m s k o - k a t o l i c k i * 4 628
stron druku. Ceny róine: od 1 kor. .26 hal. aż, aa 6 
hor. 66 m I. stosowni? do oprm y.

3. „ A n i o ł  S tró ż  ^ i ir z e ś c ia n ln o , k a to l i k a H 
646 s/for druku. Ceny od 1 km  20' hal idą w  ^6r\ 
a Z do 6 h. 60 fil.

4. ,, W y h o r e k  Idabożetiis tw a  i  P ieśn i.* *  
368 sirow<■druku, W oprawie najkms-,<y kosztuje 96 
hal Stosownie do kosztowmefszer opmwy „ceny'-idą 
w </6rę d&‘du 4. kor. SO halerzy.

5. „ P r s -y ja e ie i  m ło d e j  d u s z y * '-d la  mh~  
dzieży mała książeczka 700 stron druku wielkosi
l l k u y is  etni. w oprawie najtańsze) kosztuje 75 hal
Stosownie do kosztowniejszej oprawy ceny i ią  w $órf
aż do 2 kor. 40 hal.

6. ,, P r z e w o d n ik  du ch o w n y* *  832 stron di ■■ 
ku. Ceny od 1 kor. 65 lv. I. aż do 3 kor

Po rmhyeia-. w  A d n i ta  i s t r a c y i  „ P m u ’d y ‘* 
w Krakowie, ni. Stolarska l: 6. j  

■■■-'■'Cenniki dokładne przesyłamy na żądame darmo.
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S a jiy je k s jy  dom exportM "y

- S .  f e l *  ą
K n t U ó w ,  iw . ł i e i i i m ly  n r .  *28

założony w 1873 roku 
poleca

n i s k i e  an k r  r ^ m o u t o i r
z tfcncjftBSr 
Kościuszki 

Mickiewicza, 
zgoditoiipo!-
3 w » |f 'o l> ra -
*ami i święty..
mi dubrzc

idąc;, n.i jJ«i- —
u ite wejcsalowany. k .  S .® # , 
S l o  i o n i k u  z B k law iszam i 
piokąió, w ykbfeana K o r .  S ,!M >  

W ' !  dużym  for­
m acie  z 10 k la ­
w iszam i i 2 re- 

- jjćstram : i k la ­
w isze z p e rło ­
wej m asy  K .  
5? .-60. Na żą 

j dan ie  w y sy łam  
J darm o i opła- 

(nie katalog  
ilu s tro w an y  ze -

_ I  jjfilów, zejfató
,t»w ,'u lrtbbuw  jub ilersk ie!), ch iń -  

■ikićgójj s re b ra , u raz tow arów  m u ­
zy czn y c h  i t . d.

F(#pa fzcie s
przy zapob zebowaniu ar 
tjrkulów użytecznych lub 

odaikuW tid mego bogato 
łustrewaneg' głównego 
katalogu s 300u '  zoranai, 
który wysyła się gratis 
i franko.

C- i K. m s ‘ itWCo dwerti 
fanns Kai y  Mrux nr. 535

G o sp o d a rstw o
da gpntdMUk *  wolnej ręki. 
ktadająoe H f z 1 1  morgów 
runtu, 10  morgów oraego, 
tnorgt. s  pastw iskiem .
unt je»t udpuwiedn' I. k.asy, 
kw adrat, dworze pełosoty, 

eiia tęgwfrrt, p< kiiometTL od 
ldrychow a w  W ienrzc, bu­
cki drewniane odpowiednio 
/ te  słomą i gofram i, ogród

S zy domu z drzewami owo- 
w e m i. Wiadomość p. adres 

iH a r ę i t i  iłl<5> n b  gospodarz 
W Wlepi feu ortat. poczta An- 
I r/c h ó w . 645—1—2

i m  cze­
skie cierze

5 k ilo ; nowe 
i ii '($ 9.60. lepsze 12 Jć\ lis łb j 
nitek kości edredońsk. darto 
18 -2 4  k. śnibżno-biale m ięk­
kości edredońskiego dartej 
3C-- 3G--koron. Rozsyłka pla- [ 
tan za pobmn.em. Zamiana j 
lub zw^ot dozw olony za I 
ops; ią porta. 028 —1—0"
B frcdykt iacłtsel, r.obej 311 [ 
poc zta Piteon w Czechach.-

Dc zaw ie ran ia  u b e Ł p . e c z e ń  na  w y p a ­
dek  śm ierci, dożycie, i-en*y i posagi dla dzieci 
nadaje się n a jbardzie j

A l l i a n z “

A kcyjne to w arzy s tw o  ubezpieczeń  n a  życie 
i re n ty  w e W iedniu .

l i ie r  nisfeig premie! I a j $  z udziwni *  zysk”* 
Sllllezpii czenie ludowa premiami tygodniowemi!!
U bezpieczony do końca  r . 1908 k a p ita ł 

K or. 110 335 801.12. — W ypłacony  do koiica 
lipca 1909 k a p ita ł za w ypadk i śm ierci

—  9 4 4 S 2 5 8  k o r o n .  =

w

P ro sp e k ty  w y sy ła  i w szelk ich  inform acyi 
udziela

„fi. l i a n z ^  ji’ia w Kvakovte,
ulica  F ló ry a ń sk a  10.

P iT  Zdolni £ eneryiczjii dgenci 
e znajtią umieszczenie ca wy- 

s©l fem wynagrodzeniem.
  N T  P o c ie c ł i tą  d la  c h o r y c h  * S f

jest aptekarza Zaloscera
S t e l l a  r t u i d

przy •euniiilj mle, giehcie, n  cantu w człon- 
ucłi, poHlniile, bńluch r i-u n u i t]  rznycli gło­

wy i tębów oddaje nieocómuuo przysługi Stella fhrd. 
Działa nadspodziewanie. Zalecany przez wielu le tarzf 
i wyszczególniony tysiącznymi listami z uznaniem. 
Prawdziwy tylko z ewiazdka. 12 małych lnu 6 po­
dwójnych flaszek K 5. -, 24 małyoh łub 12 podwójnych 
flasze! K 8.60 franko u j Idy nogo wytwórcy a p t e k a r z a  
S Zaloscer, Stern,-pothrke, D .T n zIa  Pik-. 3'., Bose en.

P rz y  u p o r c z ,  ty c h  b ó la c h  ż o ł ą d k a  t  z a .  
b u r z e n ia c h  w t r n w .e n ia  jest naicpszą, sil] że- 
ła J U o w a  , S te l la 4*. Cena pudełka K 1. — , 6 pude­
łek E  5.—. Oba środki są znanym środkiem ludowym 
i domowyn i nie pow‘nny brakować w żadnym domu. 
gtjyż sa także skarbem dla zdrowych. . ,'#36

.ste. m a .

larkr chronna:. Kotwica isa_

*aatąpieni«
comp.,

ft-tw ic z n e p  Fan-E xpellern
jest powszechnie znane jako wyśmienite bóle uśmierzające 
i odciągające nacieranie wza/iąbieniach jttfi'; do Sw yoia 
we wszystkie! prawie apt~VacŁ po cenie 80 hal., E 140 
i 2 K. Przy kupnie togo wszędzie ulubionego środka domo- 
w ego trzeba prz/jmować tylko butelki oryginalne w pudeł­
kach z naszą . chronną marką „Kotwicą”, w anczac jc-teśmy 

pewni, że otrzymaliśmy preparat oryBina’hy. t
Apteka Di. Bicljfera pod „Złotym Lwem

W P r a d z e , ulica Elżbiety No. 5 nowy

1 1 E P O K A Ł A N A .
Prześliczne album pamiątkowe dla uczczenia Jubi­
leuszu Najśw. Maryi Panny Niepokalanie Poczętej, 
zawierające 8 wspaniałych obrazków oprawione 
bardzo gustownie w płótne. — Cena tylko 2; kor. — 
P rz \  odbiorze przynajmniej 5 egzempl. 10% opustu.

Okręgowy urząd 
pośrb.ictwa pracy

w K ra k o w ie ,
ulica Jabłonowska 1. 19. 

Telefon No 741.
Wszelką służbę domową 
=  i gospodarczą, =  
ofieyalistuw i robotników 
=  kwalifikow. =

Pośrednictwo dla poszuku­
jących pracy jest bezplat- 
nem. pracodawcy natoniast 
uiszczają drobną opłatę. 

Zgłaszać należ, s e ustnie 
w godzinach urzędowych 
pomiędzy 9. a 1-szą z rana 
i 3 a 4-tą po południa w 
dnie powszednie, w niedzie­
lę i śwlęla od 19— 11 godz, 
z rana, oraz pisemnie. Od­
pis łw świadectw n.e wraca 

s ic . 485

I f l i t a c y  O y p p e s
lęirahdw, ul- Floryanska 45.

S.p rze ó a je ” to wary 
po nadzwyczajnie 
tanich cenach. Ame­
rykański elektr. zto-, 
ty  Remontoir kie­
szonkowy z marką 
systemu Roskopf, 36 
godzin idący wraz z 

pięknym  laflcuscl iem K. >1.90, 
trzy sztuki K. 11.00 s z ę ś ć  sztuk. 
K 20.00. Srebrny Roskopf o 
trzech kopertach, bardzo silny 
K, 12.00. Stalowy damski Re- 
montoir K. 7.80. Budzik najlep­
szy K. 3 00. Ł.&ńcuszUi srebrne 
od K .2 00. Zegarki dam a-.e zło­
te od K. 20.0Ó. llegato ilustro­
wane cenniki na żądanie darm- 
i 'p łatn ic 551*

- OS

nie zairmnię mego mydła od 
czasu jak używam Bc*’g- 
m a r . . n  mydła mleczno-li- 
liowogo z konikiem od firmy 
B e rg m a n  n a  i Sp. z Tet- 
schen n. Łabą, ponieważ 
mydło tó  .i6§i najskuteczniej- 
szem na piegi z wszystkich 
mydeł medycynalnych, jako- 
też do pielęgnowania pięknej, 
gładk;ej i delikamei cery. 
Po fcO hal. do nabycia we 
wszystkich aptekach drogę- 
ryach i składach perfum itp.

3 0  d o  4 0  litó p g
d ob rego  gru n ti. jest do na- 
b j cia  w  d ow oln ym  ob sza­
rze, w m iejscow ośc i od ległej 
o m ilę  od  s ta cy i kolejow ej 
B ogorilow ice C iężkow ice, po 
cei. a.ch p rzystęp n ych  i :a 
częściow ^  spła,cą M ożna ta- 
kźt, b yć ca ły  łolw ark  

B liższa  m form acya w  
R ed ak cy i „P raw d y” 1-3 226.
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99 S A P O R R E IT 1 DL-IHATI^ ”
n a jid e a ln ic jsz y  ś r o d e k  p r z e c iw

Suuomeathol jest od 
Sat Wielu stosowany 
w szpitalach publicz­
nych i domach pry­
watnych, a tysiące le­
karzy uznało ten śio 
dek za doskonały! — 1 
vVys'rzegać się bezwar- 1 
tosciowyoh falsyfikatów! 1

1

ATAKOM PEDAGRYCZNYM, ischiae 
RE IM TYZMOWI MIĘSNI 
REUMATYZMOWI STAWÓW 
NEI W0B0L0M I BOLOM KRZYZOW 
MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH 
OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM

wedle poleceń lekarskich.

»„Gdzie inne środki te- 
\rapeiiryczne nie odnoszą 
V skutku — tam Sapo- 
% menthol jest uiezbe- 
1 dnyml — Tak orzekł 
\  najwytitniejszi leka- 

ze i pisma lekarskie.

\ 86

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1.40 i  5 Ł  -  Do nabycia we Wazyntkieh apie- 
kaol’ i drogeryach! Główny skład wysyłkowy i Eabryka: Ifing. S T a tn la  ■> R a d o m y ś la
W ie lk im . — Po nadesłaniu 1 85 koron wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony.

Strzelby!

. / e d n o i u t ó w b t  o d  K. a 1. -
d n b e i t ó w k i  „ 3 5 . -
F l o b e r t y  „ 8.56
E c  w o  e r y  „ 5 .—
P i s t o l e t y  „ 2 .-r
N a p r iw k i  ta m o  Cennłfci ilo -  
s t r  >vrane d a rm o  i o p ła tn ie

I  .TaBciszek Obsba Oporino
tó. 6. Staatsbahn, Czechy NTr 148

P r z y  z a k u p n i e  t o w a r u  
p r o s . m y  s i ę  n a  n a s z ą  

g a z e t ę  p o w o ły w a ć '!

N a jle p sz e  w C zecliirch  
ź f itd ło  i ia h r c i  i ! Tanie pierzei

1 kg . sz a reg o , d o b rz e  d a r te g o  2 k. 
lep szeg o  2.40 k o i , p r im a  p ó tb ia -  
te  2.8C k „  b ia łe  4 lt., b ia łe  p u sz y ­
s te  ó 10 k., l k g . w y ś m ie m te g o  
śn ie żn o  bis łe g o  d a r te g o  8.40 i 8 k i 
1  k g  d u ń sk ie g o  (pusze .t) s z a re  6.. 
7 k., .b ia łe d e l ik a tn e  lu  k , n a jd ę !  i 
k a rn ie js z y  p u sz e k  w y lę g o w y  In  k  

tSST  P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  ( r a n k o .  1  Q 
C u t o w e  p i e r z y n y  z n a n k in u  o c ie n k ic h  .n itk a c h , 

cze rw o n eg o , n ie b iesk ieg o , b ia łeg o  lub  żó łteg o , 1 v»ie- 
r z y n a  180 cm  d łu g o śc i 116 cm  sz e ro k o śc i w ra z  z j a ś ­
k a m i, k a ż d y  80 cm . d łu g o śc i, 58 cm  sz e ro k o śc i, n a p e ł­
n io n y  św ieźem , szari uu, b a rd z o  p u s z y s te m  p ie rz e m  10 h ., 
p ó łd u ń sk ie  20 k., d u ń sk ie  24 k.. p o sz c ż e g ó ltu  p ie rz y n y  
10 k., 12 k., 14 k:, Ki k., ja śk i 3 k., '3,50 lt.. 4 lt, — Roi;- 
sy ła  się z a  p o b ra n ie m  od  12 k o r . I ra n k o . W y m ia n a  lub 
w z ro t  d o p u sz c z a ln e  S zczeg ó ło w y  c e n n ik  g rae  s i f r a n n o
18. HEW  JJsCSI w D e s c l i e u i t z  Nr. 104. Bóhmerwaid-

•  (44 9* M M  f

p ó t t o  s n t i j o n a  o r o n
płacimy co t o k u  obcym fabrykantom i  a 
liche bibułki cygaretowe. Każą nam palić 
bibułki przezroczyste, łudząc :em, że są 
o ~nme więc dobre. To nieprawda!
Tylko b ib u łk a  uie przezroczy sta, boz 
sztucznej ł szkodliwej zaprawy może 
 ~  być w paleniu smaczną ; —-----

Wszystkim palącjnn kręcone papierosy, polecam 
najrowszy mój wyrób b i b u ł e k  c y ^ a r e t o i  y c a :

m r  F  3 B  J D K A  ’  -
Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, więc 
niecha j  n ik t  nie z raża  się tern, że nie jest 
przezroczystą. — W paleniu za to — jest bardzo 
przyjemną, a dym posiada chłodny i niegryzący, 

POBUDKA w opakowaniu patentówem 4  hal.
„ w opasce . . . . : . 6  hal.

Żądajcie próbek, które chętnie d a r m o 1 opłatnie w ysyłam - 

fabryka tutek i bibułek tygareiowych

Mr W. BeMowskl
SłarcMiśltitf 26 3 f(rakdw  Starowiślna 25.

W  t f c c f  odiziieeicio o k e  ^ r c l i y  a ż ąd s^ ie  nsszycti !

o n o o o o o o p t # o w  . o o o o o o o o o o o

Bazar krakowski z obuwiem
Feliksa Rodzińskiego

w  K r a m  d ii i  B zew sK a 1 2
P o siad a  na  składnie jjag r Wtelk^ I*1

»  o b u w i a  ^
i

®8m ę sk ieg o ,
oraz  g łó w iiy  s k r a d  k a t t» s Ł y  r ś s y y s k i e h .  
Dla ułatwienia P. T. odbiorców zam iejscow ych 
w y sta rczy  s ta ry  bucik  n a  m iarę . —  Ro! >ta 
i  to w ar so lidny , cenv hardio umiarkowane.

Q Q O O C irłQ {  ? Q Q Q Q Q O Q O Q Q Q O Q O ? ' & G
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Budzik z dzwonkiem wieżowym
bijany

I jakości, 3 ciężarki, bije pól 
i całą godziną, budzi gh śuym 
dzwonkiem w ężow y o?: ozklaa- 
ny cyferblat, pięknie pobbiro- 
wam ram a okrąght, 30 cm.
ś r e d n i c y .......................lt. 41—
z świecącą tarczą zegar. K. 6.50 
zegar osraarły, 8 dniowy K. 6—■

Najnowszy zegar psisdulowj 
r ajoey, bijący godziny, t bn- 

dzikiem, i in«*yką w spania-j 
łej szafce kolom  natiiriilneg* 
drzewa orzechowego 73 ć u. wy­
roki, bije pół i ca!e godziny, 
budzi, i gra najpięBmajaze me- 
lodye w dowolnej gol 2. K. 14 -  
Teu sam bez muzyki z dzwon­
kiem wieżowym . , K. 10 —

Nieodpowiedni j  nkw.ęrzko-flzony przyjm uje się z  powro-. 
te u  w przemągu 8 dni franco, a pieniądze siv zwraca; 3 letnia 
pisem na gw arareya ; Praes-j Ijco za pobraniem.
Pierwszy i największy Bńłihel'- Stoln IV M«rg.uiCJi,ui

Silud zegarów . H u  3 9 P n  łł.yfl ( I  statrse 27 '*«.
Żądajeid mój wrfifiU eetumk- 2 5.00(1 ilushecyam i, który' 

otrzyma K ż R  'durnpS i   p
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I r i l i y  s i t !

Swierdziłeoa przez badania chemiczna i mikro­
skopowe, że brbiiiki cygaretowe przeźroczyste są 
zdrowiu szkodliwe, a że są w paleniu niesmaczne, 
to nie ulega najmniejszej wątpliwości. Zaprowadzi­
łem tedy w kraju mój wyrób bibułek bez szkodliwej 
zaprawy pod nazwą „Pobudka", która też dzięki 
ogólnemu poparciu, ruguje gwałtownie z trafik i kó­
łek wyroby niemieckie bibułek przeźroczystych.

*0  ogromne powodzenie .Pobudki”, wywołało 
u łabrykantów niemieckich wielki popłoch i trwogę, 
że wkrótce u nas w kraju nie będą więcej sprzeda­
wać swych bibułek przeźroczystych! Zapałali oni 
też w skutek tego nienawiścią, to też naszych trafi- 
kantów róźnemi obietnicami i sposobami zniewalają, 
by nie sprowadzali i nie sprzedawali .Pobudki" — 
ą nawet zawierają z mmi w tym kierunku umowy.

Tym podstępnym działaniom Niemców, których 
tyle la t tuczymy naszym ciężko zapracowanym gro­
szem— odpowiedzmy z całą godnością: Asckuście nas!

A więc, gdyby zamiast „Pobudki" dawano szan. 
jdbiorcom w trafikach lub kółkach inny wyrób bi­
bułek, nie kupujcie takowych i nie bierzcie ich na­
wet do ręki, tylko domagajcie się koniecznie ,lobudhi".

Zachęcajcie drugich, aby tylko .Pobudkę" źą- 
ia li i kupowali — bo to wyrób doskonały a swojski!

Zwycięstwo przymysłu krajowego, jego dobro 
i rozwój spoczywa w W ajzych rękaeh.

M r . W . R e ł d o w s k i
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych

  w  B w h s w t e .  ____________  !

tanie i ozdobne ogrodzenia
Siatki 
druciane

Maszynowa
surowe lut) 
cynkowa­
ne — da
ogrodzeń . 
kościołów, 

domów,'''
wih ogrodów, partów, grotów, itp. bardzo praktyczne i tanie, siatki 
Sześciokątna cynkowane, do ogrodzeń kurników, królikarń' placów 

do gry ,,Lawn-Tennis“, łąk, lasów i t. p.
2)rnty kolczaste i taśmy cynkowane.

Liny druciane do promów, meble mosiężne i żelazne, materace dru­
ciana, rafy do szutru i piasku, sita, iskiemiki do kominów fabrycznych,

blachy dziurkowane I prasowane
—...... — patecł. pa cenach fabrycznych —

Akc. Iow . BOTTES S  SCKRANTZ w Wiedniu.
Cenniki i kosztorvsv wvsvła darmo i opłatnie zastępstwo 

dla Galicy i fi im a 453
D . K tfR Z S U i& fó N , K r a k ó w ,  M ostowa 10. Telet. 861.

„SiRgera"
6 6

najnowsza 1 najdosko­
nalsza m a s z y n a  do 
- ■ ■ ■■: szycia. — .

Singer & Ce. towarzystwo 
fikcyjne maszyn do szycia

Kraków, ul. Szpitalna 1. 40 tJ Ś o

„ S t n g e r a 4*
m aszyny

nabyó można Ii w na- 
=r szych składach. =

T T

1  kg. szaro 
darte 2 k., bru- 
dno-białe 2.80 
k., białe 4 k., 
prima miękie

jak puch 6 k., wyśmienite darte najlepszej jakośoi 
8 k. Puch szary 6 k., biały 10 k., puch piersiowy
12 k. Od 5 kg. w górę franko. 584

Gotową pońeiel
z gęstego ozerwonego, niebieskiego lub żółtego in- 

etu (naiiiiog), pierzyny wielkości 180X116 cm. wraź z 2  podusz- 
tami, to 80X58 cm., dostatecznie wypchane nowem, sżarem, czy- 
jzozonem, silnem, trwałem pierzem 16 k., półpuchem 26 k., puchem 
24 k., samą pierzynę k. 12, 14, 16, poduszkę k. 3, 3.50, 4. Pie­
rzynę 180X140 cm. wielką k. 15, 18, 20, poduszkę 90x^0  cna.
lub 80X80 cm. k. 4.60, 5, 5.50, piernaty z dymki 180X116 cm. 
k. 13, 16 wysyła za pobraniem, opak. gratis od k. 10 pccz. franko.

Max Berger in Oeschenłtz Nr. 1127 Bółimerwald.
Cenniki na materace, koce, poszewki i wszystkie inHe towary z pościel, 
gratis i franko. Nieodpowiednie wymieniam lub zwracana piemądze1

|fowo otworzono zakład zegarmistrzowski 
i Jttagazyn jubilerski 595

HENRYKA NI ELZ ERA
w K r a k o w ie ,  przy ul. Floryańskiej L 32.

W ielki wybór „OMEGA “ i inne precyzyjne  
zegarki sprzedaje po cenach przystępnych. 
Przyjm uje w szelk ie  reperacye z  gw arancyą. 

P oleca  się  łask . FP„ Publiczności. =====

Prcru/drluic S c h i r h t a  f D y ó ł o
z m a r ł a

o ra so u /a n e  resl fa k :

l e r z y  5 f t i i r h t  T .  H .  
u w i d u j s  s i e w  R u s s i g . a i  C z e r p a c h .
fabryfet fHfatac Istnieją ur U/lednfu, u filar* 

Ostrawie i ui Rlnaelshaln w rzęchach.
■Jest *s  wyłącznie a a s tr y w o k le  p r z e o s i ę .  
u 1 o r a f  u/o. pracujące wyłącznie a u s tr y a c k ln *  
h o p ł t o ł e  m j . w ł o  ś  c t g ł e  l o m l  s ą  ł e s lr y n ty .
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ft-i raty
najnowszej kon3trukeyi, u lepszone " iiu -  
ftera maszynj do szycia, haftu
i. do wszelkiego przemysłu, zL fabryk: 
światowej sław j, poleca pierwszorzę­

dna, znana z rzetelności firma:

R. Pawłowski
w 3(/_'akowte, Rynek 18,

dostawca wielu Stowarzyszeń zarobkowych związku 
urzęduków  państwowych i centrali zakupu dla ofice- 

.21—52 rów i urzędników.
“=  Cenniki z liistoryą maszyn darmo .i ojilatnie.

U  W  A G A !  -jg f|
Według poświadczenia c. i k. austr.-węg. konsulatu firma 
Singer Co. posiada swoje fabryki w Wittenbergu, praskiej 
prowincyi Brandenburg, zaś kierownictwo handlowe w Ham­
burgu. Jest to więc firma uiemiecka, którą »Straż Polska* 

do bojkotu zaliczyła.

Inżyn.er V a d u u s z  i t e d z i e l s k i
a u to ry z o w a n y  g e o m e tra  cy w iln y  i z a p rz y s ię ż o n y

z n a w c a  tą a o w y  604
w Krpikowie ui. l sarbas*ska i. 5, i p*

 T e l e f o i .  M r .  2 0 1 3  I V .  —
p r z e p ro w a d z a  w sze lk ie  p o m ia ry , ro z g ra n ic z e n ia  g r u n ­
tó w  i p a rc e la c y e  o ra z  sp o rz ą d z a  p la n y  do  k o n tr a k tó w  

i in ta b u la c y i.

D o  m a j ą t k u  P [ f ! k f A B ¥  p o d  K r a k u w e m
p o trz e b a  o d  N ow ego  r o k u  do  ro z d z ia łu  n a  d w a  
fo lw a rk i n a s tę p u ją c e j  s łu ż b y  fo lw a rc z n e j:
1) Jeden gospodarz karbowy i pulowy, Z) Jeden stel* 
mach z pomocnikiem, 3) Jeden ko w a lczy  4) Dwu­
nastu fornali na ordynaryę, 5) S.edem dziewek sta­

jennych, 6) Jeden skotak.
Z g ło szen ie  p rz y jm u je  Z a rz ą d  d ó b r  W IK A R Y , 

p o c z ta  L iszk i. 653—1—3

S z k o ln e  I k o n c er to w e  sk ra  fpr i ?
Tyiko najlepsze wyreby, wykonane bez zarzutu. 

j<Tjs .  S z k o ln e  s k rz y p c e  bez smyczka K. 4.80, 5.50, 
ę»Ba A  6.00, 7.60, 8.60, 11,00, 12.50.

/ /  H o n eeW o n e  s k rz y p c e  po Kor. 14.00, 17.00, 
W / f  20.50, 24.00.

JlSu O rk ie s tro w e  s k rz y p c e  głośne po Kor. 28.00,
jSSgPk 32.i 0, 40.CO.
f ® $ l §  S m y cz ek  da « K » * p c 4 n  po Kor. 0.80, 1.00 

1.40, 2.00, 2.40, 3.80 i wyże.,,
■/y  jlBSlirea P u d l o  n a  s k r z y p c e  po Kor. 3.50, 4.50, 5.70, 

Z r  n H  6 .50 ,7.00, 9.50, 10 .50.
r  ( H B y l  Cytry, ręczne 1 ustne harm oniki, gitary, 

okaryny, k larn ety, dęte instrnm enta, 
gram ofony i t. d. ’v najbogatszym wyborze, 

iiad n j ryzyko! W ym ian a dozfolonn l i k  z“ rot 
pieniędzy. Przesyła za zaliczką lub po nadesfanu  gotówki

H A N N S  E 4 N R A U ,
e. k. dostawca dworn w \ r .  538 (Czechy.)

Bogato ilustrowany główny katalog z przeszło 3000 
wzorami na żądanie gratis i franko. 501

ObPtsłis damskie "USKf
w e d łu g  n a jn o w sz e g o  a so n n , z n a jle p s z y c h  angielski® ! 
i  fa n c u sk ic h  m » te ry a łó w  — dokładnie w ykonane— p o le e *

Ignacy Wtabd, ihc Mamarti l
obok h a n d lu  p a n a  R. H erlic zk i i p a n a  R  W isliidy

Ju ty  wojskowe rfebtog najnowszego przepisu 
Angielskie pasty h  butików / .  praw iła .%

N a p r o w in c ję  w y sy ła  o b u w ie  b ez  m ia ry
5S9 :: :: p o  p rz y s ła n iu  s ta re g o  t r z e w ik a  :: ::. _ _

Dotychczas nie byliście
tak dobrze obsłużeni, ja k  gdy zamówicie towa> wprost 
w tkalni i domu w ysełkowym  pierwszej rangi firmy

B R i R t i  bodruszka 9203, Bohmen (C ischy).
N a jesień i zimę wspaniałe nowości barchanów i 

flaneli, wszelkich płócien i towarów bawełnianych rte* 
wyprawy,

T a n ie  ceny . l to l iry  towar.
W szystkie nasze w yroby badaj* i a p r s y a lę ż e n i  

znawcy sądowi i stw ierdzają jakc najlepsze. Tysiące 
pochwalnych pism z uznaniem posiadamy.

Z powodu inw sntaryzow ania sprzedajemy po tań­
szych cenach:
2000 prześcieradeł bielonych, bez szwu prim a l50/2Qjjf- 

6 sztuk K  l 3 . d l l
3000 prześcieradeł płóciennych bez »#wa p rim a 150/20 1 

6 sztuk K 1 ©.OO
400 sztuk najlepszego szyfonu na najlepszych wypraw.

sztuka 20 metr. 82 cm. szeroka K 1 4 .0 0
oOO sztuk bardzo dobrej weby- aa  najlepszy bWiznę, 

sztuka 20 metr. 8? cm. szeroka K  1 0 .0 0
9ou czysto płóciennych garn itu rów  dl* o osób 65/65, 

serwety, 140/140 obi usy tylko K Y .5 0
10 000 metrów mięszanych resztek ogólnie trw ałe kolor/', 

rowar bez usterki składający się z flaneli, barchanu, 
materyaiów w ełnianych płótna itd. 30 metr. K 1 8 .0 0
W zorów resztek nie posyłam y. — Próbki w szyst­

kich towarów r.a ilarmo i (ranko. Spróbujcie, 
a będziecie zadowoleni! 656
( * f  S! a  nieodpowiednie zw racam y a a le ijte ś t . "*■ i | 

n»' *

N a j l e p s z y m  i pod g-w arancyą 
szkodliw y m śro d k iem  do p ra n ia  je s t

in e -

P ierze  się bez n am y d iam a  i bez ta rc ia . 
P ró b y  w szędzie  d a im o .

T b  Wąchał! ^imfacfuriiig Co, Birmingham.
Z as tęp stw o  d la  G alieyi: ĆKrakÓU, Rynek A-B,

i t w i i  m 558

Ludowe T o w a rz y stw a  m a r n y c h  ubezpieczeń
p r z e n i ó s ł » z dn!em  l-g o  w rześnia 1910  
s w e  teSir-pa z s? »akr»w3d do t i o i  a  któ­
re się znajdują obecnie we L w tiw ie f lis ica  
frw.v/« .14Ł

U e ii e r a 1 n a A g  e 11 e y a dla Krakowa i ■ 
okolicy jest w  U tM illq jw i0 | i i i  ca ReJoima- 
eka 3, parter.
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O  O B R Y  A P E T Y T !  ^ rowy *o?ądek mamy a ładnego gniecenia żołądka, żadnych 
i ”  . . boleści, odkąd używamy przeczyszczających pigułek rabarbarowych

h euera z m arką „Elsapillen**. Mówimy wam z doświadczenia, spróbujcie takowych także, oue regulują 
stolec, ułatwiają trawienie. 6 pudełek franko 4 Kor. Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. F e  l l e r

w Stubnicy, Elsaplatz nr. 178, Kroaoya. 618

: : : W k ładk i n a  k sią żeczk i ; : : 
4 %  do 4 ‘/,7»  za leż n ie  o d  u m o w y

T e le fo n : 
LICZBA 1170. Mm\ BANKA CESKYCH SPORITELEH

: : W k ład k i n a  rach u n ek  b ieżą cy  
4*/, do 4 7 , 7(1 za leżn ie  od u m ow y

A dres te legraficzn y:
, SPORO B AK KA‘.

Centralny |a n k  czeskich Kas oszczędności. Jilia w Krakowie Rynek główny l. 42. £inia fi-%.
G odziny u rzęd ow e od  godz. I V  A |l |W r  i i  « 7  A W szelk ie  in n e  in teresa  han-
8 rano do 2 po p ołud niu . w w  -£»- *  AJ A ^  -■  -AU* d low e w  ram ach  sta tu tu .

K ra k ó w , Zielona 2
Wyłączna wysprzedaż

kietzonkcw fckze- 
g artów  Herkules
w ładnej oprawie 
z dobrze idącym 
24 godzin wer­
kiem ze sekun­
dową wskazów­
ką w nocy świe­
cący Kor. 3,50.

Harmonika 
z 8 klawisza­
mi pięknie wy- 
tfnaea k. 2.90

w dużym for­
macie z 10 
klawiszami 

i 2 rejestr»m; 
kor. 7, 'Z 3 
rejesiram: 
klawisze z 

perłowej ma­
sy k. 9.60. Do każdej harmoniki 
dodajo się darmo szkołę dla sa­
mouka. iailonie Wysyłam
darmo i opłatnie katalog iluśtrow 
zegarów, zegarków, wyrobów ju.  
biierskicli, chińsk. srebra, przy bo­
rów narządzi zegarmistrzowskich 
towarów muzycznycu.

2 chłopców 517

p o trz e b a  do te rm in u  w  za ­
w odzie k o w a lsk im  i p arob ­
ka. do  k on i. ł łr a k d w t lr z e -  
gtfrzki, Nr. 21. S za lw iń sk i.

Życzycie sobie
silne i -wytrwale pociągowe by­
dło? Zdrowe i piękne młode 
bydło? S*ybko tłuste, jędrne 
św in ie ! Duże jaj w zimie ? “Wię 
eej i lepsze m leko? W tedy do­
dajcie codziennie do paszy
Bartol a wapna pastewsego.

Ten maty wydatek nie po- 
żaiujeoieI Opieanie za darmol 
5 kg. na próbę K 2.40 franko 
wszystkie pocztowe opłaty.

Hlcbal Bar . bel & Ce.
PEN X/t, Swoordebuigasse 44. 

Eorespendeucya w  języku 
polskimi 633.

Kto sią chce przyjemnie i 
pożytecznie zabawić, nie­
chaj kupi sobie prawdziwy 

francuski

Pathefon
r który gra jak prawdziwa 
orkiestra, śpiewa i mówi 
wyraźnie i głośno jak ży­
wy człowiek. Aparaty od 
K. 45. Płyty dwustronne 
po Koron- 2.50 i 4.50. 
Pieśni ludowe, narodowe. 
Obfite źródło dochodów 

dla C zy te lń , K otek  i G ospód. 
P O T  Żądajcie cenników darmo i opłatnie. '3QX§

S. Gnifcinski i T. Beruer
Kraków, Szewska 10. 6i4

=  Naprawy we własnej pracowni. Ceny niskie. =

Pracownia i łu n  ekspwdycjpy wyrobów tkackich
37 pod opieką „Najświętsza] Rodziny"

J ó z e f a  J ó r a s z a
w K o r c z y n ie  obok Krośna (Galicya) 

połeea Szanownej P.T. Publiczności słynne w świecie
płótna tarczyńskie

ezysto lniane, pojedynczej i podwójnej szerokości na 
koszule, prześcieradła bez szwu; bieliznę stołową, 
dymy, drelichy, chusteczki do nosa. Ręczniki, śoierki, 
szare-plótna i pół bielone Również: Kamgarny, 
Szewioty, Cajgi, Płótna bawełniane, Płóoienka kolo­
rowe, Flanele, Batysty, Satyny, Kloty, Barchany, 
Sukna, Sukienka, Lodeny, Kapy na łóżka, Kołdry, 
Koce,Derki na konie, Chodniki i t. p. wyroby tkackie. 
Cnikine i próbki, możliwie z oceną na żądanie 
" darmo i franko. . ............. .

Maszyny 
do wyrobu dachówek, 

Maszyny 
do wyrobu cegieł cementów. 
F a r b ę

395 O l i w ę
C e m e n t

z a  g o tó w k ę  i n a  s p ła ty  
ra tam i d ostarcza

jt. , I r t l »  Kraków,
ni. Retoryka 1 .

Cenniki w ysyła aię darmo.

Śliczną wiklinę roczną
o k o ło  12  m orgów  za  cenę. 
1 400 Kor. sp rzed aje g m in a  
B ie la n y  ad K ęty, rów n ież  
u ks. k a n o n ik a  ta m że  m o żn a  
k u p ić  3 m orgi w ik lin y  za  
220 koron. K upujący w y tn ie  
sa m  i w y cz y śc i w ik ła  C hę­
tn i do k u p n a  n iechaj się  
zg łoszą  d o  urzędu gm in n eg o  
Bie' ' ”  'B ie la n y  ad  K ęty  cfo k o ń ca  
p aźd ziern ik a  br. 654
E u e r g k r f n y  k i e r o w n i k

potwierdzony przez Urząd gór­
niczy na kierownika kopalni 
węgla z długoletnią praktyką i 
świadectwami przy kopalni wę­
gla, poszukuje posady na kiero­
wnika lub nadsztygare, jest fa­
chowcem w calem słowa znacze­
nia. Łaskawe zgłoszenie do Re- 
dakoyi „Prawdy** Kraków, ni. 
Stolarska 6. 655

N aczelny red ak to r: X M. K ąd zio ła . — O d p ow ied z ia ln y  red ak to r: S t  e f  a n  S e h  w e i  o h l e r .  
Czcionkami drukarni „Katolika**, spółki wydawniczy « egr. odp. w Bytomiu.


